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DUCA, 

1>remjer nunuńskj, został za 
mordowany prz~ studenta 

z „żelaznej Gwiazdy". 

rł. H\ XL 

T.-up w studni 
Zbrodnicza ręka wepchnęła 

kobietę w czeluśt 
Lublin. 31 ~ta. 

, Ohydnie.go odkrycia. d!otlrontam.o we 
ws.i Rozwadów, pow. łukow;slciego. W 
zagrod·Z'ie ru..e;rukiego iW.oLińskdteg.o zna­
lemono w studni mairtwe zwłokii 36-let.­
oiej Józefy Wolińskieij, żony ~· 
.JTIJl!I, 

Zaa.lairm.owa.na. snsmem odkrVclem 
poil~cja, wszczęła natychmdia.st dochodize~ 
n.ie, w którego ~ku stwiieridrono, że 

k~t , z~l~a ze~nięta przeJnOcą'. w. 
czeluść studni. 

Kio doik:onał teó potn.uraj zbrodmii. -
poz.ostaje do te1j chwirlii. z,agadlką. Zwt~­
ki z-ostały :ziaibez~e~o.ne dJo chwilti przy 
bycia przedstawicieli władz śledczych, 
Dochodzen•ie dalsz.e w toku. 

Gwałcił nieletnie 
dziewczęta 

. S~letni zwyrodnialec skazan.y 
. , na 5 lat więzienia 

Wilno, 31 g;rudinl1a~- -· 
W sierpniu br. do policji w Olkicni­

kach wplynęło zameldowanie, że do· 
zorca tartaku 55-letni Mejer . Mefero­
wicz dokonał gwałtu na 9-letniej dzlew 
czynce Annie M. · 

Dochodzenie ujawniło, że Mejero­
wicz często w tym celu propooowal 
młodym dziewczyI11kom spacer oo lasu. 

· częstując je ·cukierkami· 
Zwyrodnia1lec został wreszcie zde­

maskowany i z1mlazł się na lawie o­
skarżonych. Bronił adw. Czemichow. 

Sąd okręgowy wymierzył zboczeń­
cowi karę · 5 lat więzienia. 
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LEONORA KNIGHT, 
amerykańska pływaczk;i 
stanowiła nowy rekord, 

nac 300 metrów w 4:07. 

nowego nie 
codzienneg 

Straszny wypadek 
w zakładzie fryzjerskim. 

Królewska Huta, 31 grudnia· 
Ofiarą fatalnej pomyłki padła Hele 

na Łyskowa. Udała się ona do zakta 
du fryzjerskiego SurzY'ckiego przy u 
Wolności 26, gdzie kazała sobie urny 
włosy. Pracownica zakładu. Helen· 
Dancig, zamiast mydła, wzieła flaszk 

· ,f. jakiśmś żrącym płynem, którvm oiJla 
la nieszczęśliwej kltientce włosy 1 u 
branie. 

Łyskowa doznała zniszczenia wł 
sów na głowie, poparzenia twarzy 
zniszczeni.a sukni. 

Owo je dzieci· w płorriieniaĆ 
Sandomierz, 31 grudnia. 

W miieszkirun&u trag,!lltlZla Mad•e.ra Sziasc 
mam.a wydia11."1Zył Slię wsror.zą:saijący wypa 
dietk: 

Żon.a j·~o Miirijaan, um:y1słtowo dhmia 
ro.z,pruLiiw.szy oigień w kuohini, p<>sadził 
swoje dwoje dzieci na płycie kamiennej 
aby się „ogrzały", ipoC1Jem wyis.Zlla z clio 
mu . 

S:kiurte1k t• k1"dkiu b-ył foJta1Lmy. N 
n:ieszezęsnych maleństwach zapaliła · 
odzież. Gdy nia r004"ruaz:Hwy pł,a.c:z dme 
ci pnzybi.e1~li sąisiiedm 

zastali je w płOm!eniach. 
P'O pt1Z1eWii<e~zi e.Mu ich clio sz;pita1ta św. 

Ducha 4-letm.i chbopcz-yik uma.<rł, drugie 
z:a.ś lll11'11iej popasMoine 7 -miiesię·CZ\tle diziiec· 
iko _pc>łZIOIS't:a{P w sizpittia;lu. 

Namówił opryszka 
do zamordowania dziadka 

Inowrocław, 31 grud!nia. 
Swego cz.ais.u glośnern było morider­

stwo, PQPełndone w WJ!.osce Czamaini1nek 
(powiat ndeszaws/kli) na osoibj.e 10.:.1,etini'e­
go staruis1zlka Józefa Orarmma. Ustalono, 
że !Jlieszczęślti1wy sta!I'uszek TJadl od kult 
rewolw_erowej z reki znanego „apasza" 
Domiruka Wofciechowskiego. 

ŻAŁOBA I RADOść„. KAiDY SIĘ OO.WIE, Da!l'sze dtochodzenie WYJkiryło sensa-
GDY O PóŁN~ ZABIJĄ ZEGARY, cyrjne szczegóły . ..Olkazało · siię, że Woj-
żE SIĘ URODZU. ROK NOWY I U __ MARł. cleohowslld.eigio do popełnienia morder„ 

stwa naklonll wnuk zamordowanego sta-
ROK STARY.„ · · -· ·· - . ru.szka 19-letni Reinhold Steinke. ik:ttóry. 
NIE TRZEBA BIAD:A.-t1- J'AKI '·BYL ROK T~1'EMt mi:ał od dtl!.llżstzego cza1S1U nieTJorozumie• 
CZY PRZYNIOSŁ WSZYSTICIM ZAMIAST SZCZĘśCIA _ ULE... nla ze swoim dziadkiem na tle materjaJ,. 
·o NIEBOSZCZYKACH MOW1ć TRZEBA DOBRZE, nem. 

Naocz1I1i śWiac:hkowie zeznaili' że mlo-
LUB WCALE„„ dooiait11V' przestępca bezpośrndmiio przed 
BAWMY SIĘ WSZYSCY, NIECH PERU SIĘ .WINO, zbrod.ndczyrn czyrnem, podał WoiciechOw 
MUSI BYć LEPIEJ, NIECH KAŻDY TAK POWIE, skiemu nabity rewolwer. 

I WZNIEśMY TOAST: - NIECH ŻYJE ROK NOWY - R_(jjj111ke i Wo}ci•echowsik1i zas1ied11i obe<:. 
NA ZDROWIE!„„ .~ A. IC. nie na lawie ·oskarżonych przed Sądem 

lllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllll!llll!!!l!lll!l!!llllllllllllllllllllttlffHllltłłllłtłłł!tlfłłłłłlHtłłłłłlłłMHłłMllllltłl!RRlftlll!i.lllllHlltłłlłłłłlV: . ~:i:;~:;~kihwTJo ~f ~~1![i~knia:k<hzan() 



jest jedną z najpopularniejszych postaci w Londynie. cji. l.~~~ ~~~~.u~i~~~~~sFa~yu~t0 ~:J:j~: 
Bohaterka prł ~i ć p ! p~O allia si~ rł Ie niu O:d~~sł. i:N~!~~ nsą~:~.0~~~di.ana 

(z) NiedaWino opuściła Londyn i uda- wpływem swym osiągała, iż zmieniali mi". P. Alliot tak przyzwyczaiła się d() • przeczytałam kiJlkakrotinie z tym sa· 
się na stały pobyt na · wieś miss Al- oni swój tryb życia, stając slę pożytecz- swej działalności, iż gdy tylko opuścita mym, niestety rezultatem. Ma Pan tru­
' „przyjaciółka chłopców". która w nemi Jednostkami społeczeństwa angtęł· Londyn, zaczęła mówić o tern iż po- dny do odcyfrowa•nia charakter p1s1l'ijl, 
gu lat 40·u radziła sobie z powodz.e- &kiego. · winna wródć. · tak, że wielu zdań nie mogtam odcy­
m z najb~rdziej zatwardziałymi mto- Dziś jeszcze, po wielu, wielu !artach, Przyjacfole p. Alliot opiowiadaJą hi- frować i co zatem idzie - zrozumieć. 

i zabijaik<Umi przedmieść londyń- otrzymuje p. Alliot codziennie listy od storję, cha~alfteryzującą Jej hiezwyktą I Chętnie odpowiem na list jeżeli otrzy-
ch. swych byłych wychowanków, ruzsm- popularność· mam bardzie.i czytelnie napisany. 
Nazwisko miss Alliot mato komu jest nych po caitym świecie. Wielu ·z nich W 1889 roku śir ChairMs Alliot prze- Marysia I Irka z Wilna. Pod cz.as 
ne poza granicami Stepney - jed- Z?stato. w _!1lięd~y~zasie. ojcami rodzin, szedil większością . ~ło~ó:w d~ielnicX udopu w dwóch różnych mi~

1

jscowos·. 
· z najgorszych dzielnic londyńskich, P1erwą1 zas z Je1 pup1lkow - nawet Stepiney do rady m1eJs;k1eJ. Pomimo. iz ciach poznałyśmy dwuch panów. Jeden 

ieszkiwanych prz,ez największe wy- dziadkami· Wszyscy oni ied.inak bez był on w dzielnicy tej cal'kowicie obcy, z nich zakoehał się we mnie a drugi w 
tki spoteczeńsitwa· Pomimo to cieszy- wyjątku zachowują wdzięczną· pamięć o zaś z prz.ekonań byt konserwaitystą. Marysi. Miłość została od~zajemniona 
się ona w Ste.pney wyjątkową popu- p. Alliot, . która swemi świattemi rada- wszystki-e nfemal glosy padły na jego i przypieczętowana zaręczynami. Przed 
nością, a gdy zdecyidow~ta się apu~ mi naiprowadziła ich na właściwą dro· kiandydaturę z chwilą, gdy dowiedzialllo pewnym czasem przyj,echałyśmy z na· 
ć Londyin i osiedlić się na prowincji, gę. . , - _ . się, o po;kirewieńątwi•e, łą9zącem go z rzeczonymi do domu rodzicielski-ego. 
Uc_zbie odprowadzaJącyeh zQąfężU się .Zinamiennertl jest. iż w li'tzbie przy- PrZYiadółką c,hłOJ)eów St-l:!t>ney. Teraz nastąipil tragiczny splot. Na'i·ze· 
y!Jlskup Canterburry, 7-iu blsk\J.Pów Jacioł p; Alliot nie byto higdy ani je4nej t;htopcy ći prźed ws.zystkiemi biu- czooy Marysi ochłonął z miłości . dó 

rzydzfestu księży, dając tefu śwładec- d.ziewczY,l111ki. Sa.ma o,ńa m6wlla o sobie, 'rahli wyborcź.en11 gtdśnó i -wytrwale a- niej, a zakOcbal się w Irce Natomtast 
o swego naiwłększego uznąnt~ dla Iż !)hali , ,roziliawi ć fylkb z. qtlło a· j walt z;:t u m" s Alli01t". narzeczony Irki zakochał ;ię w Mary-
biety, która posiadała wy1ątktlwą sf. Nasze zas uczucia nie uległy znda-
ołność wtwierr.nia tbawleihiego \li I nie. W tern leży cała nasza tragedja, te 

!!~~ r:n!a:;~~kf~:!~~;ły~ których wendel 1·edz epo mil1·ony do Ameryki l~~=:~iekt~~~e ~:h!n:ha~~rz,:Cz!~1 
M · · • I na~i wiedzą o zmaganiach inas:zych serc, 
meiwięcej przed 40-u laty p. Alli01t Młody czech walczy · ~ prawa do gigantycznego spadku nic naim Jednak pomóc nie mogą, bo mi· 

stanowiła raz w tygodniu gromadzić 
zdomny_ch chłopców w pewnem po- (z) Do Pa,ryża żawęd!owal 20-letni ~zech stanowił. oczywiście ~ako~y kąse~ dla 

1 
łość n~e Przy;:hodzi n~. zaW10lainie. Cier-

eszczeniu przy jed!nym z k'()lściołów Herbert Wendel, ktory przybył piesz.o Il wszystkich spadkob1ercow. 11\itorych _Pimy Jednak bardzo... · · 
dyńskich. gdzie zajmowala ich przez ze swej ojczyzny „po drodze" dio No- zgłosiło się aż dwa tysiące. I Wypadki talkie, aczlkolwiek dość 
rę godzin zabawami oraz najrozmait- wego Jorku. gdzie - lak przypuszcza ·Po sprawdzeniu uprawnień paszcze- rzaldtkie, życiowo są jednak możliwe. 
emi opowiadamiami. które przeważnie - oczekują go miljony. ! gólinych kandydatów, pozostało z licz- , T_rudn{) jednak. zna1l1eźć tutaj .rozwiąza· 
ma tworzyła· Pomysł ten okazał się Przed dwoma laty zmarła w Amery- I by 2000 zaledwie 9-ciu, któ~zy zostali 1 me, któreby me . P'~J."ZY'W1dz1ło ~dnej 
rdzo szczęśliwy. P. Alliot posiadała ce milionerka Wendel wielka miloś· I uznani za prawnych spadkobierców. I z~ stron. Na~uwa1ą. się dwa roowiąza­
r wykrycia w najgorszych nawet na- nictlrn psów Spadek po P w del -1 W liczbie ich znajduje się również 

1 

ma. Mbo obie Pame zamienicie narze­
zór chłopcach pozytywnych cech i ce:niol1y był' wó~izas na z m_iiiarciy 

0
1 i Herbe-rt We~del oraz niejaki baron de c.z.onych i. postaracie się wyeliminiowae 

---------------·~-~~---------~-~ w~~l.u~s~~cy~ew~~&~~oś~ oo•~tbt~ ~e itr· Do tego ostatniego zgłosił się właś- oolby obu panom najbaroziej odPowia-

Ko Ie kcJ• a musz' li uszn· ych nie· mlody czech, liczący na to, iż ten dlalło. albo też zerwiecie zaręczyny, co 
· mu poradzi, jak ma dalej postąpić. I przyczyni się oo peikrzywdizenia oby-

. · · · - Pamiętam, jak ojciec mój wspo- dwu stron. Może jedin~ licz.ni czytelni· 
:J ~fl OJU!łfqdo u€ft o ,;gsfo01iefia muz.uftolncflo' mina:l · nieraz - opowiadał łforbert cy „WQILnej Ttytbuny zinaiJdą Jaklri 

(sb) Wielkie poruszenie w kołach podobieństwo wykazują już do siebie Wendel ~szędobylskim dziennikarzom. t~ecieieler~7:d ~~ązanłe. R01zsądn: 
uzycznych Paryża wy'wołala nowa muszle uszne ludzi i tu jednak zacho~ , - o pewnym swym krewnym, kitóry 0

11P
0EW z „ ąL. ru owane na. a~ac 

·d:r ja, p:ii@filsora dr Aulifi eJH tJIHlt?ilJYl Jitęlf dzą '' iittże 1 'tótn:tt1~ ' Musż1e · uszne ludzi' ' wyemigrowal ~ Ameryki i dorobił się " · xpressu · IS'ty z odp?wiedz1aml 

Ysunąt hipotezę . że cały. zmnst 'mu- niem_' uzykalny~h ~ą J·a_koś bezkształtne I \\i ielki~! . fortuny . Gdy pisma zamieści· pr~s~~ adW:resol w~ćT diob r:h~d~kicJi „Expt res; 
- ' · 1 .,. ; t · .-1 'ć , · · · w d 1 su wa o neJ ry u y ZaioPa rzy.,. 

ycżny kómpozytora zalety Oil budo-.; , i p~zbawióne'"delikatnośei. :-Natomias~ fu'' Y wiauiomos o smierc~ P~I ein e , . y] (' d · dź) · · 
y jego muszli usznej. · _ dzie muzykalni posiadają uszv niezwy-1 do~zedłem .do przekonania, tz posiadam sz rą '()! :po~~e · 

Profesor Auliffe przestudiował mu- kle _ kształtne. Prof. Auliffe oosiada g}p.

1 
nosc oto 1es~em- . . ,n:c~O.cmfw d .,c~ zrobi. ć. w Bydgoszczy. Trudno 

zlę tysiąca ludzi, w tern wielu najwy. sowe muszle uszne Beethovena, Wa- prawo d10 · dziedziczema. częsc1 JeJ ma- ać .mi .odpow1ed~ o lkltórą Pan prost. 
itnieiszych muzyków Posiada on na- gnera Liszta Szumana Ryszarda . ictt:lm zabrałem wszystkie me oszczęd- Logic.zme ro~wmUJąc zniew~lenłe Obec• 
et kolekcję kilku ty~ięcv muszli usz& Straus'sa i wiei~ inrrych. ' · ,. _ności i ot•o jestem. nej Pana znaJO~J, przez jakiegoś maiło 

ych ludzkich i zwierzęcych; Obecnie prof ·Auliffe stara się do-
1 

Kandydat na m!Uony amerykańskie ~fa~zi:ł~? c~s~~m~~'k ktf ry to wwadek 
. Zwierz.eta, naw~t ~toiace na wy~o- ~~ee, ~zy n:o~na mat.ematvcznie usta.;, ?dby_ł pies~-0 podróż przez Wi~·deń, Tri- niem z ~a:nem _ n~ a~~j:~o~;: 
n:i stopnm roz~oJu, Jak małpy: pos1a.: he, jaki powm1en ~yć 1dealnv kształt u- ! J~st 1 Medio!~. Gd~ znalazł. się następ- wrzeć żadnego wpływu na dalszy prze-
~Ją uszy zupeln:e ?ezkszta.ttne i ~zęsto cha. „muzykalnego . me w Marsyln, pew1e~ angl~ zaibrat ~o bieg Waszej znajomości, ani na stan 
1epodobne do s1eb1e. O wie.le większe s~ym aute:t? do Paryza, gdz!e ml-od.zie- Waszych uczuć. Wypadlki tego rodzaju 

I I d k
• • • t • 1 • ł k• ~1ec udał się ,przedewszys1fłk1em do ba- zdarzają się, niestety, do~ć często, a mi-

r ::an z I m1n1s er WOJDY wo I u ' rona de Wendel. ' . . mo to taikie „napiętnow31Ue" kobiety są 
U . ' .Herbert Wendel znalazt 1_uz. w _Pa- bard,zo dobreinl żonami i matkami. fakt 
ni~ fioro6inu maszuno111e i eronot.u. r~~u achvidki~ta, który podo:bme Jak Jego o lkltórym mowa powyżej, często wpły-

~h.Je.nt, piodz1e.Ja .?rzekoname o słuszn?- wa na psychikę ko'biety raczej ctiodat­
(z) W związku z poborem ochotni- ~go oczy\viście, aby tekst przemówi~nia se~ Jego preteinsn do spachlm _amerykan- nio. Przedewszystkiem kiobieta, która 

ów w Irlandii, „Daily Express" opi- nieco .• oszlifował'', a to w celu _,zapo- . sk1ego. Dokumenty, k.tórem! roZIJ)(lir.z~- ma z.a sobą podobne - pirzeżycie jest 
uje Franka lkena, ministra w(?jny w bieże1nia przyk,remu Wlrażeniu , )alki-e ostre dza ten. k_and~dat, stw1,erdza)ą niez;b1c1e . znacznie Poważniejsza. bardziej ducbo· 
abinecie de Vale•ry, na- ·batikach iktóre- sł,owa jego mogłyby wywotać zagrani- pokrew1ensiwo, _łączące go ze zmarłą wo rozwinięta I wyrozumiała· Cierpie· 
o leży obrnna „wolnegio stanu'' Irlan· cą. mlljonerką nowoJOrską. nie ba:r:diro ksztaitci charakter człowie-
ji. lken staną.I przed mikrofonem ; i mil· Acziklolwiek pod wpływem kryzysu ka. Z tej zatem strony nie widzę żad-
. Franik lken' .:_ byly nacielnik . szta· czat przez chwilę. Na~iępnie zdecydo- wartość s·padku spadla do 40 milionów, nych prz,es1Zik6d do przypieczętmvanta 
u wolnej armii irlainidzkiej. jest krań- h d t k f ' · I d k t d h · „ t · ow'trm nacjooalistą. Ubiera się wylątz- wianym ruc em _ o 'SUJną mi mon 1 za- to je 1J.ił' m ·O y czec uwaza, iz na we Waszej miłości małżeństwem. Twierdzi 

;y wolał: ,,Zabierzcie ten przeklęty łnstru- dziesiąta część tej sumy starczy w zu· Pan jedJll.aik, że mimo, łt serce Jego 
nie w tkaniny pochodJz,enta Mandzki.e- ment. Chcę pomówić z wami szczerze". peł1niości. aby ,.postawić go na nogi". rwie się do owej Pani, Jakieś dziwne U• 

o, mówi tytwo po irlandzku i nie j.e in- czucie kiaźe się jednocześnie od nief od· 
nych potraw, jak tytk<> narodowe dania lllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllHlll sunąć. Pisze P<UTI, ?Je obawia się jednej 
irlandzkie, żądając tego samego · od rz·eczy, mi,anowicie tegio, że nigidy nie 
swych Podwładnych. Tak naprzyklad c • / • by ' I 7 f 
wyid<Uł on ostatnio zarządzenie, ażeby . .ZY z-ona ,PO\Vlnna " SZCZUP 2. patra ilby Pain zapomnieć i WY'baczyt. 
~oszary wojS'k ililanidzkich ,ogrzewane _ U U Jest Pan za surowy. Nie można nikogo 
f.yly ni'e węgle.m "'!l1Jgi„.t..Jkim, lecz w·y- tA ft „ .„1 t d tak bezaipeila:cyjni,e potępiać. Znajoma 
" l Q! - _ ... , ...,„o c: Ol'd'H erus v.:~ne ,„rotesu ro•1110 0111e Pana O(jpokutowała już za fakt za któ· 
dobywainym w IIfandji· Gdy pewne w- ( ) p d ...l·J k ó h 1 dz' . d li ł N' ł t t ry sama, ł"' ·k Pa·n n"1sze, nie ponos"1 w1··ny. 

k t Ć • t z O'\VIO y, ~a t ryc u łe się mo ną nJę. ie pomog y pl'lo es y zroz· - _... „ 
dziaily wojs owe o rzyma . mta Y mo- b . . .1.k 't . . p t k k 6•11.· Temba1.i.-1z1·ei· ""tern zastu·gui·e na "'Y· 

kl Ik , ·t · B ł „ rozwodzą, ywaJą mety!ll o rozmai e, paczonego męza i p. a .u y w r ul\Jlm ui "" "' 
t'ocy e, · en zamowt Je w e g"Jl• mu- 1 D ·1 · J i ił · t rozumiał'<Yść. Niech s1'ę P"·n stara prze-
siat się jednaik Z1giodizić 111,a to, ażeby ecz nawet wn;cz sprzeczne· „ at y czasie z . unony zam en a się w e e· ó w 

ż·oł'nierze j,ego otrzymaili broń angielską. ExPress" podaje następujące dwa •1.bie· ryczną sylfidę. Pakty złożył do sądu m c i nie myśleć o te:m więcej. Rozgo-
gunowo" przeci'Wlne wyipa:dki: podanie o rozwód, uważając dailsze po- rycz,ein11e napewno po pewnym czasie 

Ulubioną bronią irlandzkiego młni· Niejaiki Alador Pataky, mieszkanie,c zycie z ,.partykiem'' za , niemożliwe. minie. Piękno i szczęście wzajentnef 
stra wojny Jest.•. łuk. Urnn czute wYia.t· Budtapesz•tu. dJługio szukał żony, odpo- Wypa,deik odwrotny wydarzył się w miłości nie Powinno być zakłócQne tak· 
kową sła:bość do tej archa&cZ111ej broni w,fadająoej je~o-wym;rgamom piodl wzgię- Pradze, gdzie je,de·n z miejscowych ad- tern tak, w gruncie rzeczy, mało waż~ 
i znany jest w rałym kr:aju ja;ko pierw- ,dem urody. Był on żwotennikieµi zao- wokatów upatrzył sobie młodą. szczu- nym. 
sz·crzędny strzeJ,ec-amator. k.rąglonych kształtów kobiecych i taką płą urodtziwą panienkę, · którą też p()-

f r«unik Iken znamy jest nietyliko ze właśnie · idealną towarzyszkę znalazł. śJubit. Tymczasem małżeńistwo odbił{) 
swego krańoowego nacJonaU'Zlmu lecz Maiłżeństwo zostało zawarte i ~dawać- się na młodej kobiecie w ten spoS'6b, iż 
odznacza się ostr:oscią języka i prawdo- by się mogło, iż nic już nie będzie za- kształty jej poczęły się w sposób za-
mównością. kłócać szczęścia obojga. straszający dla męfa zaokrąilać· W cią-

P odczas jednego z wie,ców wo!en- Ponieważ modrna jest wysmukła syl- gu lkilikunastu miesięcy żona amatora 
nych, który odbyl się ni~dawno "'.. ~u- wetka kobieca, pani Pataky, nie licząc wysmukłych sylwetek przybrała na I 
blinie. Iken miał. wygłosić prz,emow1e- się z wymarzonym p'rzez męża ideałem wadze okolo 30 kilo. Zrozpaczony mąż 
nie, przeznaczone do transmitowania kiobiety, przeprowadziła forsowną ku- l ws.z,cząl kroki mzwodowe. "il'Jlłfł8&DMlB4~„llMłl,~. @~8fP 
przez radio. Już przedtem uproszon,o raicj~ odtłusz.czająca, pragnąc zdobyć . · 

I 
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a s racono ,, azi a- usicie a" 
Osfofn1e €hwlle skoz11ńt:a.-lob~dzleJYl€­
dlil sic lorliwie wgkozujq< wielkq 9kra 
Odmowną decyzię p. Prezydenta przYi.ął z całkowitym spokoie 

Poznań, 31 g;rud/nfa. z całkowitym spok-0je~ robiąc wraże- staw1ciele właidz, którzy muszą być przy nyim k?rdonem pohicji pieszej i konn 
Jaik jl!.IJŻ donoshl1śmy, Pa1I1 P.rezyident nie, jak gdyby nie słyszał, ~o się do cgzekuicj1i obecni, jaik to prokurator, na, Skazaniec po~aiował po~any mu prz 

Rzp!iitej ruie skorzystał w stos1umJ!m. do niego mówi. Dopiero na pytanie, czy czelI11Lk więzienia I protokulant sądu do- ka:płana krzyz, modląc s1e do ostcttni 
mordercy Łabędziewicza z prnwa lask1, ma jakieś ostatnie życzenie, o:tywil się raźnego; oni to bowiem mają stwierdzić chwili. 
wobec czego wyrok został wykonany i zwrócił się do adw. Oaydy z prośbą, tożsamość skazańca. Poza.tern przy stra Po dokonaniu egzeki:cH przez ka 
wczoraj przed północą by doręczył rodzinie pozostawiona cenibu byiJ!i obecni lekarz więzienny, ka- Braiu1na, odczek:ino p_rzep1sowY~h 2~ 

W godzinach wieczorowych na pn.ez siebie fotOgrafję. pelam więzienny oraz przedsta~iciele po nut, poczern zd1~to ciało skazanca z P 
dziedzińcu więziennym pomiędzy gma- Ostatnią drogę życia swego odbył licj.i ja1ko też prasy. wieziono do zakładu medyc.vnY sa,doW 
che~ więzi~nia a sądem okręgowym, sk.a~a;niec w to'Yarzystw}e k:stędza. Na Podczas egzekucji wszystkie wlice gdzie dolwnano sekcji zwłok. 
gdzie da wmej odbywały się egz.ekucie m••1e11J11sc11u_.s11tr111a111celini111ila•oilcllziiieiik1iiwiiaiihmgiiiollliipriizlielid•-•dlloiikliolilaiiliwiliilęziliiilenilillila•biiyiiłiiy•ilodliigiirllo•d•:io•n•e•s1•'1l--•Slip•111·a•w•ie•d•li111w•o•ś•cimst•a•lo•si•ę•z11a•d•·o111ść8 •• 
zą pomocą ścięcia toporem, ustawiono 
szubienicę, na której zresztą zawislo.17 I t • 
już uprzednto 5 osób. Labędzłewłcz • B n I a 
był szóstym delikwentem, skazanym 
na śmierć Przez powieszenie na mo9y 

biuralistka zdelraudowała Z.7Z5. z 
wyroku sądu doraźnego. ObieCuJ·ące dziewczę ulotniło się w niewiadomym kierunku. -

Przed więzieniem gromadziły się N• I ł • b J • b t ł ŚĆ 
tłumy publicznośd, oczekujące z nie- Ie e Dla przestępczyni DJ.ft za SO ą . UZ oga ą przesz O 
cierpljwością decyz~i Pana. Pr~zy<len· Poznań, 31 grwdnia. od firmy; by zanios!a czek na sumę szy, o czarnych oczach i ciemnoblo 

taj zas w celi więziennej s1edz1al :zire- Poznań żyje pod \vrażeniem sensa- 2.725 zł., wystawiony na Bank dla ttan- włosach, wzrost - 1.60, włosv prz 
zygno~any i IOpanowany całk~wlc!e cyjnej defraudacji, jakiej dopuścita się dltt i Przemysłu. do firmv Orlowski i strzyżone i brwi zrośnięte. ubrana 
skazaniec, który l>O. wyspowia?amu ~ię 17-letnia biuralistka, Mary Stella-Bry- Oieślicki. Brycka - "8111iast do firmy szarobronzową kurtkę z oposowym k 
p~zed kaip~fainem więziennym 1 przy1ę- eka, zamieszkała przy u!icv Wrocław- Orlowski - poszla do banku. podjęła nierzem i oposowem przybraniem 
~~~u~:!tnN~h s~!k~:~rtów, modlił ~i~ skiej 1 u rodziców. pieniądze i z pieniędzmi teml zbiegła. mankietach. Suknia jest z bronzowe. 
ostatnie' życz~~a~ ~clpo~ed~~l, lf~1c . Była ona ~at~udniona fa ko ~czenica Zaw.iadomi~n~ policja zarzadzila _na- aksamitu w białe k~opeczki. beret z t 
mu· Już nie p0trzeba i modlił sł dalej. : b1~ro~a _w hrm1e J. Nowack.1 .. kt~ra tychm1ast posc1g. .Przede'"'.szvst~1~m go sa~ae,go !11~t~riatu.. Pozatem 
Skazaniec w ostatnich godzinac't swe- •

1 

za1mu1e się sprzedażą węgla 1 z1em10- ogłoszono przez radio rysopis zag1r110- czar11e połbuc1k1 1 kalosze. . 
go życia, aż do chwili stracenia. płodów. Ostatnio otrzymała polecenie nej. Jest ona brunetką, średniej tu- W to.ku .dochodzeń policv~nvc~ . 

==~= · kazało się, ze Brycka dopuśc1ta się J 

OKAZYWAŁ NIEZWYKŁĄ SKRUCHĘ Iz I . . , szcze. na szkodę firmy, w której by 

Wieczorem odwledzil Łabędziewi· rewo werem W reku W tłum'e tancz=-cych za~rudnio~a, dwóc~ innych defraud 
cza ~brońca Jego, mec. Gayda, na , po- j J 'ł cyJ. Maiąc polecenie zam kasować r 

~feib~d~t~r~~acft~s~~1~n~b:~:~;ni~: Zastrzelił kolegę i zranił· 19~Ietniego chłoi:;ca ~~~~.ek, wybrała należność w tow 

będJz!ewicz wyraził pragnienie zoba· Lublin, 31 gmdnia. 'na miejscu. Deca przewieziono do szpi- Dotychczasowe poszukiwania 
czema się Poraz wtóry z przOdownika- Huczna zabawa odbyła się we w<::i ltala. Bestialskiego zabójcę prz~kazano daty rezultatu. 
m służby śledcze), Kapturzakiem i RY· Piotrowice, w powiecie puławskim. Roz władzom sądowo-śledczym. · 

-jego ujęcia, oraz prosil, aby odwiedzila go, przy dźwiękach skocnej ka.peli wiej· llUlllllllllllllllllll!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllHlllllll llllllll!l illlllllllll llllllll I .1" ohlewskim, którzy przyczynili się do ochocona młodzież tańczyła do upadłe· i I 1 I IH lllllllllllllllllllllllllUllllllllll'l'l"llllllllllllll 

go rodzina Majewskich, u której się wy skie.j. ok d • t t , k b t h 
chowywa!· Wreszcie ska.zaniec popro- 25~l~tni Józef Lichoń należał do n.iti· 1· r2 a~=- ar ys 0111 ~ are DWYC 
sU o PtaJI>Jerosy, herbatę 1 gazety, kt6- bardz1e1 wytrzymałych tancerzy. fo U J 1f W H u 

~~at~u~~żki~:r~~ia1:!i.koszt pa- ~~!·li k~~d~:tez~~ć~\e;kfań~~~dz;s~~~: Złodzie.ie bydgoscy obrali sobie nową specjalność 
Po nadejściu depeszy odmownej z kiem sił, p:zei:w~t taniec , i wywoł~~ B~dgoszcz, 31 g-md1n1ia. przy ul. Petersona 16, na . szkodę t 

W:arszawy egzekucję wyznaczono na ~wych prz?ctwruikow na. d~or. ~ó chwili (Sm) Złodzieje bydgoscy zawzięli się cerza kabaretowego Franciszka Lewa 
g~dz •. 23.30 w nocy, Łabęd~iewicz mo- 1ede!1 z. nich, ~gnac~ S1ek1~rz-yr._<1J~1, 21 • widocznie na artystów ka ba retowych„. dowskiego t murzyna Schutta. wyst 
dl~ł ~1ę dalej w to:1"'arzystwie kapel~a letni. m1eszkan!e~ te1f~ wsi, wror:-1~ na Okradli aż trzech przedstawicłelł tej pujących w jednym z tutejszvch kab 
w1ęz1el!llnego, ipófo1eJ jednruk p~pros1ł, s~ę 1 p~czął znow tancz.yć. Po n1edłu· dziedziny sztuki. retów trzy ubrania, 8 koszul wierze 
b-~ do~ruruo mu. dio ~airzystwa mnych g:m czasie wpadł 19-letru Jan. Dec; a z~ W pierwszym wypadku okradziono nich, jeden koc i dwie walizki. 
w1ęźmów, p~1ewaz począł Olk1azywać ~· rewolwerem w ręku, Llchon: ~ artystę rewjowego Romana Urbańskie- Okradzerni artyści zawiadomili p 
zdenerwowame. 9dmowę Pana, Pre: iz~1e powstał popłoch. Nagle Ly:li.011 I 0 ystępującego w· kinie Rewia". licję, która wszczęta energiczne do 
zydenta zafklomumkowano skazanc-0w1 skierował rewolwer w stronę S1ek1e- g ' w d b k'lk„ b • chodzenie 
na krótko Przed egzekucją. Decyzję tę rzyńskiego i dał strzał. Sie.kierzy1iski Zabr~no mu z ?.ar e~o Y 1 a u _r~n · 
~aik1omunikował mu ipwkurator Misiu- padł na ziemię. W tej s:lmej chwili Li· męski~h ora~ . bizutene. Jednoczesme •••••••••••••-
rewicz w towarzystwie naczelnika wię choń strzelił poraz drn!!i, raniąc Deca za?ral~ ztodzieJe '; garderoby parę spo- Pr7y nadmiernei OTYLOŚCI naileży st 

zienia, protokulanta oraz obrońcy ska· f w obie ręce. dn_1 w1zytowy~h Władysława . . Bolkow„ wać kra~~ov~szyiq-sKA WODĘ GORZKA 
zańca, mec. Oaydy· Zbrodniarza obezwła.dniono. Oka· sk_ie,go, również artysty z kma „Re- w dawce od 1/4 - 1 szklanki. - Sprzedaż 
Wiadomość tę przyjął LabędzJewlcz zało się, że Siekierzyńaki został zabity WJa '. . . . . aptekach i drogeriach. 

Następnie s.kradz10no z m1eszkanfa 

• J 
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detektrw i jego pies 
senso,;gjn11 JilDI ,,lipr~s§u" ~ no~rodamfrJii 

N1kcdem, rzezni.k tl..:-:::my, 
k powiada do g0sposi: 
Od tygodnia, jakiś złodziej, 
zystkie kury mi wynosił„. 

l Ze zł~dziejem - ~alczyć ·trudno, 
W pOjedynkę - się przegrywa, 

l Więc sąsiedzi poradzili, 
By sprowadzić detektywa„. 

~o 

I- Panie Kuba, jakiś łobuz, 
W moim domu robi psoty, 

l
i Gdy go schwytasz - to gotówką, 

Ci wypłacę dwieście złotych.„ 

Wsunął Kuba „spluwę" w kieszeń, 
Na Medora głową skinał, 
Nasunąwszy cyklistówkę, 

1 Idzie na 11ł6w11 z groźną miną„„ 

(Dols•u c:iqe iufro) 

Dzis „Express" rozp<>czyna druk nie- 1 złodziei, zuchwałych bandytów oraz bę- · niu wszystkich wyciętych skrawków - i przyślą ją w oznacz0nym. terminie ~o 
fkle sensacyjnego filmu detektywi- dzie dokonywał karkołomnych eskapad 1· CZYTELNICY OTRZYMAJĄ POST Ać Redakcji „Expressu" (termin nadsyłania 
cznego p. t. „Kubuś detektyw i jego i poŚcigów. Zł.OCZYŃCY, wycinanek zOstanie ogłoszony w jednym 
, 'Medor". - Cod~iennie~ na ła~ach I ~al Czytelników .naszyc~ przygoto- któ.rego przez tydzień poszukiwali Kuba ~ następnych. n~erów), przyznane zo. 

zego pisąia, ,z,ilJllteszczac będziemy I waltśmy niebywałą niespodziankę. Oto I i pies Medor! staną co tydz1en 4 nagrody: 2 nagrOdy 
ery obrazki, przedstawiające przygo. codziennie, w czwartym obrazku u gQry, W numerze dzisiejszym. zamiast wy· 1 po 20 z~. i 2 nagrody Po !O zł. • 
dzielnego Kuby i jeg,o czworonożnego będzie umieszcz0ny czarny kwadrat, a w cinka znajduje się w obra:zku czwartym Wyctnank<>wr nasz ftlm detektr~­
yjaciela, Medora:· nim rozmaite, napozór nic nie znaczr.ce znak zapvtania. Na tern samem miejscu I styczny, który 1est w Polsce n~o,ctą, 
Detektyw Kuba, który wsławił się zarysy i kreski, które Czytelnicy będą Czytelnicy codzienni~ znajdą właściwe wykonany zOstał przez ~nane.go tlustra· 
cznem.i suk<;esami w dziedzinie kry- wycinać. Po zako11czeniu kazdej serji t.j. wycinki. tora i karykaturzystę - Stanisława Do· 
alistyki, będzie tropił nieuchwytnych po siedmiu dniach, po n.ileiytem złote· Tymi którzy trafnie złożą wycinankę~ brzyńskiego. ·-

I lfermta nwió~ł nieuiwia~omionij ~1iewnJn~ 
Sylwester i wyłudził jej ćwierćmłl.tonowy posag I 

Od lat kilku roi się poprostu od róż- czał się na śmiałe posunięcia, które,, .KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 31 GRUDNIA. 
Je Szylwester?„. J .e.„ Tru się uchlać w reg-o rodzaju oszustów, hochsztaplerów Jz.iQk! jego ogładzie i zuchwalstwu, koń- Staranuy, wytrwały - dzięki poparciu osób w:t„ 
lwc~tra?,.. Trza:„. To się Już wła~nie uchle· j i różnego rodzaju ,,niebieskich ptaków". czyły się stale powodzeniem. żej postawionych może oeiągnąć wyniesienie. 
u panny Weroniki, co to ma magiel w sute- Różnią się oni tern tylko, iż każdy 2. . Ostatnią, jedną z glośniejszych afer, Okazuje wielkę wrażliwość a jego nerwy sę 

·e„, We~,o~ fłYto, „nima col nich ma inne, wymaganiIJ, inny . krąi za, w której odegrał glówną rolę, było upro- silnie napięte, Ma'pełuę świadomość swej odpo. 
O ,dw.u~te! · ~wi~to w cał.ej._,11uJ.erpie .poga-_ Jnt~resQw.ań; a więc i ~r.ótne pole 9-:i.ia:- wa;dzenie bairdzo zamożnej panny, a na- wiedzialności na każdem stanowisku, jakie zaj. 
m 1 zaczęło się winszowame Nowego Roku. łania. stepnie wyłudzenie całego jej posagu, muje. 
ine przykrzykiwanla byli, t.rącan~a i różnoś'ci, I .I ednym z najbardziej pomysłowych k tórv wynosił ,,skromną" sumę 250 ty-1 Gdy jednak życie postawi go w pozycji pod· 
tu nagle z kęta rozlega się śmiertelnie roz. kombinatorów był niejaki Ta·rnowicz, I sięcy złotych. l'zędnej, nie może iść za swemi ambitnemi popę· 

ewany głos Jadźki z drugiego piętra: I ad wok at, wyrzucony z paiestry. Znaj o- Szuler znikł chwilowo z widown), aby ' darni i nie jest w stanie wywalczyć sobie nie­
- Panie Felek, klaskaj pan w swoje morde I mość prawa ułatwiała mu obracanie się wyp!ym~ć z nowemi planami. Szczegóły zależności i wolności - staje się wówczas milczą 
ie w moje, ho nie wzwyczajna jezdem żeby 

1 
w labi.ryncie paragrafów i artykułów poczyna11 tego niezwykłego nawet jaik cy, kapryśny, pesymistyczny. 

Jomości zawierać z rękamy po ciemku, rozu. · ustaw i kodeksów. Tarnowicz nie był r·a wiek XX oszusta, przynosi ostatni Należy zastrzec, że są to jednak dość rzadkie 
8Z p~?!. - . typem, któryby poprzest.awał. jak pier\\'7. numer poczytne~o, tygo~ni:k~. oowieścio-1 wyj.ątki.' b~wiem Ju~ie urod.zeni dzisiaj zazwy· 
Zrobiła się mała ruchawka, Jako ze Felek szy lepszy oszust, na kilku -- albo ktl~ wego „Co Tydz1en Pow1esć p. t. „De- I czaJ os1ąga1ą stanowisko wybitne. 

t człowiek honorowy i aby nie dopuścić do kunastozłotowych „zarobkach". Jego mon starego· pałacu". Numer ten UJkazał I Czego się strzec winieu? 
i roz.lewu, za~alim zara światło I skuńczył() '! stawki. były wysokie,. W wo! nych . chw}- się '!! zna~znie zw.ię}<~zonej objętości . i Przedewszystkiem - 'zarozumiałości, gdyż 
lo winszowame. lach, kiedy odrywał się od szulerki, kto- zawiera procz pow1esc1 nowelę, rozmai- : może ona z05tać ukaraną i spowodować jego u· 
Zaczęła się kolacja Szylwestrowa. ra była jego chlebem powszedn~m, pusz- tośti, humor, rozrywki umysłowe i t. d. I padek. Trzeba dodać, że osobie urodzonej dzi· 

w ~ewn~ chwil~ po.dniósł się z kieliszkiem n lii.H!ł ' 'Ir d „. ' siaj gr~i wogóle u_padek z wysokiego miejsca w 
'fłon1 Wicek śm1rus, znauy ze sweg~ zawa. 0 ~ i1.t! o ~ u r 0 . Jo znaczemu czysto hzycznem, 

•• :Kiego humoru i ku ogólnemu rozweseleniu - - '• · · • . Dążenia takiego człowieka są ambitne: prag-
głcsił następujący toast: PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKIEJ J 16.30-16.45: Kwa.d.ro.ne sławnych al"tt&tów - nąlby poznać i przeniknąć wszelkie doświadcze. 

POLSKIEGO RADJA.. Loma.nt·o - ten1otr płyty) · · · I 1 · · d · - Sianowna publiko!,; • . żeby kobiety był) NIEDZIELA, dnia 31-go grudnia. 16.45-17.00: „Nowy &Olk" ..:..._ <llpOiw~aidan~e So.s-1· ma zyc1owe - ecz os przeciwny nie ~zczę z1 
ie słodkie jak ta zupa, a zupa taka ciepła 9.o0-9.05. Sygnał czasu i p1-eśń „Kiedy' ran· nowskiego. (Kwaid=s Hłooackli•). mu również rozczarowań, a przedsiębiorstwa, w 
wino, a wino \akie- stare jak gospodyni toby ne wstają zone". 17.00-17.15: Pogai?a·n:k~ p. ~· „Przed dwustu la- fi jakie się zaangażuje - mogą mu przynieść stra. 

ł f •· . I . s· I , C) 05-9 2Q: Gimnastyka, ty" - wygł001 Zo·fia Mnszewska. ty, a nawet zaszkodzić jego reputacji 
o a1nie.„, mp. 9.20-9.35: Muzyka z pły„ ]7.15-18.00: Pal.sika muzyka o ch~r~t~rze lu- I Tam gdzie w życiu powinien zap~kać lekko 
Ws!yscy w ryk 'i wesoło się strasznie zrobi. 9.50-9.54: Chwilka gospodarstwa domowego. <iowym. Wykoo.awcy: I-size MieJe1k1e Kolo . '. . . . • , . , 
a gospodyni trzepnęła go ziekka w pysk, po· I 9.34-10.00: Odczytanie programu na dzień śpiewa.cze pod dy.r. Ta.deu1»za Czu.clow.skie- j 1 czekac c1erphw1e - w takich własme cli<:-:1;::ch 

zu!ąc . mu nastę1tnie na dłoni dwa wybite zę· bieżącv · go i Staini·slawa .Aa-gasiińska (śpiew). 1 pragnie wejść gwałtem przy pomocy siły. Ale 
10.00-11.40: TraalJsm, Nabożeństwa ze Lwowa. !8.0Q-18.4{): Słuch<Ow.iisko p. t. ,Mo}a pi.esa:- 1 gdy kładzie klucz w zamek i siłą próbuje drzwi 

Za~zęli się tańce, · 
Wziąłem !>'Od pachę pannę Weronikę, które! 
st śpieszy się o pięć minut, a tylne części o 

leż czasu się spóźniają i jakiem się z niił pu. 
ł w tego foxtrotta, to mnie calusieńkiego pot 
lał, · a panna Weronika, w mych ramionach 
mdlejąca szczebioces 
- Pani~ Antoś drogi, ar.y panu aby nie jest 
złebko za ciężko .„ 
A Ja jej na to: 
- Co ml mabyć ciężko?.„ .Koźlarz przecie 
dem l 4.000 cegieł dziennie dźwigam, to jut 
usię być przyzwyczajony! •.• 

11.40-11.55: Odczyt misyjny p. t. ;,Shuntekfu- cZ01bka" - Ta.deui;z.a Syg~elyń.sikiego, t , k ł • . 
Prefektu1'3. Apo'S>tod&ka w Chinach" - wy- 18.40--19.QO: Pr2<eboje z Po.ku 1933 (płyity). . roz worzyc - Iu.c~ Bmle. ~u się w reku •• , 
gtosi ks. J <We! Leń.ko. 19 OO-I 9.Q5: Odczytanie programu na dzień Do czego powinien dązyc? 

11 57-12.05: Sygnał czasu z Wamzawy, Hefnał następ.ny. Gdy powś,ciągnie swą zuchwałość i impetycz, 
z Krakowa. 19.05-19.10: Wii.ado!D·~ci &p<1<rtowe łódzkie. ność, nauczy się spokoju i skromności, jego losy 

12.QS-J 2.10: Odczytalllie programu na dmel'i 19.10-19.30: Rozmiittoścl. . . 1 " • · T ł •. 
bieżący. . . [9.30-19.45: .Radjotvgodnik dfa młodzieży „Co zyciow~ u ei,;ną znaczne1 poprawie. e w asme 

12.I0-12.!5: Wiadomości meteorologiczne. się dzieje na świecie" w opra-cowaniu Bru- :ralety Jego charakteru będą podstawą do zdo-
12.15-14.oO: Porane•k muzycuiy z FiilharmOllllji no Wimawera. bycia majątku. Nierzadko okazuje zdolności li· 

Wansz,awskiej. W pmgriaimie utwory Fr. Cho. 19.45-19.50: Repertuar teatrów i komunikaty terackie lub artystyczne 
pinia. Wykonaiwcy: Orlde.stra Fitlha.irmoniczna łódzkie. - · z , d dl , ·1 · • • · 
pod dyr. Józ,efa Oziiminsk.i~o i Zofia Ja.ró- 19.50-20.50: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or- awo an naJ epszy związany z nem1ą, rol· 
szew~cz.owa P'łyty). kieetra P. R. pod dyr. StMlbsława Na.wrota nicfwem, kopalniami, nieruchomościami - a t&k· 

\YI przerwie: odczyt p, t. ,_Jaik się pr~je w i Tola Mait11!ci~iozó~a (piOE·ooklu). że wszelkie zajęcia związane z ubn:niem, pdy· 
fabryce poroetainy'', wygł«Mi inż. Taideusz 20.S0-21.00: Dzi~iik Wieczorny. wieniem zarówno fak i sztuką. Tam, gclzic inni 
DOl!l1ainioewsiki. 21.00-21.1.5: Fe1Jet0<t1 p .. t. 11Sylwes.trowe Miro.- sk • 

14.00-14.25: Muzylm. z płyt. m119zik1" - W)'\gł. Jainma \Y/aimeoka. tracą - on zy uie. 
14.25-15.00: Muzyk.a pop111Laima z Wanz.awy. 21.15-22.15: „Na wesołej LwOIW'Slkiej fali". Wytrzymałość jego organizmu lest niezwykłą 

Szturchnęła mnie zlekka, chcąc niby połask6 J 5;0Q-15.2Q: Muzyka z płyt. 22.15--22.25: Wiadomości sportowe ze wszyst- a pośród tak uror[zonych ludzi wielu dożywa bai 
pod żebra, ate uczyniła mi to tak niefortun. ]5.2(}-16.QO: A<11dycja Zwis,ziku Młod>ziiieży Lu- kich ro7.głośni P. R. &o późnego wieku. 

e, te musiałem słę położyć z kolkami w boku. cLowe;. · 22.25-23.00: Mu.zytk;a lian.e.cz.na. 
16.00-16.30: Sbuchowisko dla &i.eci pod tyt. 23.0Q-23.1)5: \X'Lad.omości meteo.rologLczne dla D - 4 IL.-

Nad ranem przychodzi do nas jeden z lika· „\Y/ SylweSltTo.wą llJOC" _ JaJllUSr,a Stfli!>ow- ko.mu!',i.:rn.cji lotn.iczei i ko.m. po.Jiicyjiny. QZZU~~· OrrJ:l)p~fh~rfa• 
ów, niby żeby się przyjrzeć jak to nasz lud skreigo. 23.05-23.50: D. c. muzyhl tainec1.111ej. Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-

ę bawi w Szylwestra. Zaraz podchodzi do I 2~.50-24,05: Audycja specjalna. ki: Sukc. K. Leinwebera (Plac Wolności 2) Sukc 
• 24.{)5-().35: „Deftl1l3ida t!wia.:z:d" z WarS?Jawy, .T. Iiartmana (Młynarska 1), W. Danielcckiego lego Walenty, dozorca tutejszy, i wtenszuje szczere życzenia, ale czemu tak wszystkiego mi Q.35-1.QO: TmlillsmiJS<ja Au . .dyc~ Sylwestrowej (Piotrkowska 127), A. Perelmana (Ce:!ielniana 

1N iyczycie do połowy? •• , z lmitytutu Krz.ewie<11.ia Sztuki w Po.z.nainin1. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. f. Wói-
- życzę panu Iikatorowi połowę szczęścia, A Walenty n11 to: 1.00-1.30: „Lwow&ka Noc S}'iwes.trowa". ci·ckiego (Napiórkows.kiego '2'7). 

ołowę gotówki, połowę zdrowia, połowę dłn· - Ano, to przez to, proszę pana. że pan mi J.30-2.00: D. c. „DefiiJ.ady gwiruzd" z \Y/airsz. w nocy z poniedziatku na wtorek dyżurują 
iego życia i połowę wszelkiej pmyślności.„ zawdy ino p6ł złotówki na noworoczne daje, AUDYCJE ZAGRANICZNE. następujące apteki: A. Dancerowej (Zgierska 57) 
wzruszył się Iikato.r, dziękował, po torebkę więc nie mogę przecie tak samo życzyć Jak li-1· 19.05. PRAGA. „Pocztyljon z Lonju-1 W. Oros~kows~iego (~I-go Listopada 15), .su~c: · I k • któ cał •,j-"--'- d • " k · Ad S Gorfema (P1tsudsk1ego 54), J. Ch::idzvnsk1ei ęgn..i, ale mówi: atorow.i, ry Ił ZlVMt'WJlę a,e?,.. meau - opera omłCZ!na arna. (Piotrkowska 165), R. Ri;;mbielińskiego (Andrze-
- Bardzo wam dziękuję, panie Walenty, 7.a_ Antoś Prztyk. 21.00. MEDJOLAN. Opera. ja 28), A. Szymańskiego (Przę<lzalniana 75). 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

Napisał JERZY BAK ,1 
••••••••••• •• •m~••~e •••••••• „ ...... ~- __ ,,__: I l...-..- - ~ ...._ __ . _ .... ·-- --J._• ....... _____ _ _.... -- - · l___..._...J.__,_ - - -- ··- - -- -

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Krygicz spojrzał nań nienawistnym wia ... Każdy na tej ziemi ma prawo do rzała s:iię 'lllkiradkiem„. Dobrze, że pani 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od wzrokiem i odparł: życia ... Dlaczego Gliński ma mieszkać Juis:tyina nie słyszy .. · Byłaby to woda na 

dwuch i::odzin sietlział bezczynnie przed _ A cóż pan sądzi, że ludzie biedni pod mostem, nie jeść nic przez cały jej młyn... DolmczataJby jej potem zn.o­
dworcem kolejowvm. gdy nagle podbiegi ulepieni s<> z innei· gliny? ... Maj<> mo.że dzień, a ... inni mieszkają w cudownych w„ wymówkami na Jerzego ... Że ją za-
do1i jego ukochany synek, Jaś, który poka· " " di-.„· t ł · · · · d · j 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit tylko więcej serca, niż mv i to ich tył- p'ałacach i w jedną noc z Józefiną Ba- nie •uuiJe, że s a s1,ę mny t1il1Z awme ··· 
bagażowy. ko od nas różni... k,:er wydają więcej, niż taki nędzarz Pe\·.·.:iie, że s'ię zmienił... Alt. wiidać. tak 

Na P<>dstawie tego kwitu olclec i syn od- Mornel wzruszył ramionami. 'przez cały rok!... byić musi... Talkie jest juiż życie .. · Gdyby 
b1rraia walizke. w którei ku wielkiemu _ Nie rozumiem pana... Pan ma _ To trudno„. Tak nie można ro- łlyła zdrowa„. Gdyby nde ta ku1la. bez 
S\\ t:mu przerażeniu znaiduia miedzy gazeta- · kt' · ć · nie m · e Gdyby mo-
mi 1 szmatami odrabana reke mężczyzny dzikie poglądy„. To niezdrowo tak InY-: zumować.„ Niech on tak samo oracuJe, oreJ ruszy się '. . oz :" . · 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- śleć.„ Biedak winien wiedzieć o tem, że ja'k my ... Niech się stara ... Zresztą, nie gła sama wycho~z1ć, Jak l'!rne ko~1ety ... 
ciami. jest biedakiem.„ Nie wolno mu ookazy- mówmy o tern... Nie lubię tvch tema- Gdyby •mo~ła tancz:y~. składać .wizyty~ 

W chwili. gdy Chudzik otwierał waliz.kę, wać drogi ku lepszemu życiu. bo gotów tów ... One mnie zawsze napawają dzi- . poruszać się swobod'11l1e po pokoJach ... 
ktc ś zapuka/ do drzwi. Szybko wsunął Wa- się jeszcze zbuntować, a wtedv diabli wnsm strachem ... Ale to panu mówię... - \Yięc 111ie wid1.1iałaś ty<Ch przeklę-
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju nas wezmą!... Ty· eh nicponiów trzeba uczyć posfuszeń tych SPllll. eJk? .. · -. za.pytał znowu. 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan ż tecz:- N i d t 
ka oraz dozorca. OWYm panem był rt.Jent - Aha!... - odparł Kryg;icz. z U-1 stwa i grzeezności... Tak. .. No. chodź- -B ~·J~· ne b~D ·z1ta aim.k ... · S1 '-ć 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że śmiechem. _ Już rozumiem„. Pan drży my.... ~~li.u~[ wy te&: z pa OJU .. · YC!J"o. 
według przedśmiertnych zeznań n!eiakiei 0 własną skórę.. Niech sie pan nie oba. , . byilo Jego 1r?:odrai;ntony gł?S z Jadai1'nfl: 
Klementyny WiórczyńskieJ, zamieszkałe! • _ Pros1•łem o moonle1szą hema.itę!. .• 
przy ul. $Jaskiej 12, jest on jedynym i wlaś- Czemu jest talka blaldla?· .. 
ciwYm synem hrabiego o nieznanem i:azwl-
sku. albowiem Wiórczyńska z.marla przed Rozdział sto czwarty Pani Jiustyma tł'l.llmaczyla słię ja!k mo-
wypowiedzeniem tego nazwiska. gła. Paooa Zofja szyillko J)OrUJSZała d'l'llll-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- T-u,-q„ u· „zo· r tami. W•reszcie odłożyła wszystklie Pfi'Yl-
wicdzial sie. że ongiś służyła ona jako pia- B .._, „ rządy. Oparła się o poręcz i z gryma-
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prawa- sem na twairzy uniosła się z fotelu. W ~ 
dz i la tajemniczy żywot Odwiedzała la pew- Lecą liście z drzewa... Wiatr n. oc;i '·nacze,J'.·. Pan Ba.liic.ki był i1nny... Teraz koJ'lu rozle~ł SJ!·,,, suchy, drewniany stulk •.. 
na rlegancka dama o niezwyklej urodzie. ł'> "' 

którą wszyscy nazywali „Ksieżnkzką Cy- wyje głucho w czamych, miejskich ogro .:~ ztrt1~niiJ ... ·o to mi chodzi.. Panna Zofda powoli 1411ierzała. kJu 
gańska•' i która przyjeżdża cytrynowa limu- dach. Szemrzą ciichllltko łzy deszczo- 7 1Nę JTióże przec,ie wszędzie zaibie, dirzwi1om. 
z:v:na .. Chud~ik ujrzał ia. pev.:nego razu na we, spływające po gła:cllkiej tafld szyb. rać mnae ze sobą ... Pani wie przecie, że.·. Na prog1U zefilmęła się. z bratem. Za-
~~;[e i uczymla ona na mm niezwykle wra- Jesień... jesitem ... ·' • uważyiła, że zmienił gamitlm' i ikrawaJt· 

J~szcze tego samego dnia Chudzik P<>· W sta1roświeckim salomku. w wygod -:- ·Wiem, peW1111ie, że Wiem! - niie Przystanął na progu i rozej.rzał się, iaik-
st~nowii pozbyć sie nieszczesnej walizy za nyim fotelu siedzi młoda kobieta. Twarz pozwoliłą jej dokończyć gos,ipodyin!. sie- gdylby chdał ty1liko sprawdzić, czy cze. 
miastem, lecz przeszkodziła It1J!1 w t~m pew., ma milą nawet łaidmą ale widać że w dząca na kanapie. - To cóż z tego, że goś nie z.aipom.rnał. 
na chłopka. Wobec tego rzucił wahzke do ł b k' 'b ó ~' ~, d't · d• ·t ki · ś · ·d tllro ł · n ·;i J ł stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z g ę o te r zidy W:n.ra snę prze wczes- · a1 e meszczę c~e o ę o J?amiieni1u:: .. · - erzyc~ku. paitrz ... - rzeils: a pain ... 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie ny, starczy smrutek. Mało to kalek Jest na świecre?... N11kt na Zofja, wyciągaj'ąc rę.kę z Uikończ•onym 
od}lalazła drugą taką s!lma wallz.ke. zawic: Młoda kobieta zajęta była ręc21ną ro- jeszcze Gd tego nie U1111arł... swetrem. 
ra1acą druga ręke bestialsko zamordowane1 bótką· Druity migały w jej rę1ka-Gh, -spo~l - - Ale brat mój mJ!al zawsze ze mną Spojrzał, u~mieohnął sie ł śoDsnął jej 
ofio~~ócz owej chłopki widział Chudzika z ~t.óry~h wybniiał dę, jak spod m!lszyny; diµ<żu sti?iek~yj przy wYChodzeniiu .. · .To rękę. 
walizka zawodowy rze·zimieszek. Wlady- sl11czinie wiązany, giranart:O\vY swetr. bardz-o zie, ze sama nie mogę chodziłć„. - To dla ciebie.„ PrzYimierZ· .. 
sław Pakula_. który grozi Jasi?w!. że odda Zapadał zmierzch. W kandelabrze. - Pewnde, że ź\e, -ale na to rady nie~ - Baridzo c·i dzięilmję, Zosieńlko, ale •.• 
g? wraz z oJcem Pod sa_d. Jeżeli nie ~ystara wiszącY'm pośrodllm białego SU'f!iit111 paliła ma... doprawdy... bardzo się śpieszę·„ N~ 
s1e o 100 złotych dla meio. Jaś dobiera so- 1 . l'k . d . ó··..,, 0 

, • tl · . · N" t t Do d · · t 1-. • bie do pomocy swego kolege siłacza Felka stę ty1' o Je na zar w'l\a, osw1e aJfl,Ca - 1es e y .. · z1es1ą egx> rol\•u zy- mam a'Illi chwi1N czasu ... StrasZlrtie ważne 
I razem szpie.guia Pakułę. Ża miastem do: I żółtym odblaskiem stół, przy!ki-yty czer- cia byłam s·idna, zdrowa i wesota ... Aż posiedizende... Jak wrócę·.. Bądź zdro­
chodzi do wa~ki miedzy Pakuła a iednvin. z woną. pl1u•szową serwetą, ceratową ka- nagfo.„ Pamiętam jeszcze dziś ten st.ra- wa!... 
l~go kar.mrat0 V:': przvczem Pakula uchnie- r.apkę. stojącą pod ścianą i szafę z książ s~lhvy dzień .. · Było to w kHika miesięcy Panna Zofja stała ,na prn.mi' z "-"'C''""" 
ciem noza zab11a swe~o rywala. . . bl '-'l ó. . it. • 'd ~, . ś .. . ~ „ M.;.,m~ l - v.,. ~ 1:-:"'-'· >C\'l!ó o1„ 

• Narz~zona Chudzika iest służącl' adwo- kami 1 ga •Ou.\ę z r roem1 ~wnec1 el'l\a- Po! m1erc1_ OJ ca.'.. <1'.vl\.a nasza z.mar a 11!ętą r~ą ... Odwróciła się. Ln~ sif u 
kata G!owniewskiego, mieszkaiacego w tym mi. ' ·wc~eśrl.iej„.; Zostałam tY'lko ja i Jerzy ... chy, d1rewn·łicliti.y ~.·. POO.esżła ao ka.. 
sa~v~ do.m~. zgrab_na. młoda dziewczyna, Otworzyły się drzwi i do pokoju we- Włęcej rodzeństwa nie mieliśmy ... Jerzy napy„. 
ktorei na imie Stefcia. szła starsza pani o siwiejących włosach; już wtedy marzył o karjerze prawniczej. RlZ1ucila swetr i sama opadła na cera„ 

Olo.wniew~ki zainteresował. s~e losem odziiana w biafy fcrrtuch. Spojrzała na: .MiesZikaliśmy wtedy u bab'k·i.·. Balb!rn tę, zaik:.ryiwa3'ąc tw<JJrz r~~'oma ... 
Chudzika. a kdy Jaś opowiedział mu w l d 1 • t 1~· t ót . r i t . t • t d d kl R ~ 'i'1\o. 
wielkiej tajemnicy 0 odkryciu dokonanem w m o. ą koo1e e; n.l\".'tlę a wsp 1c~uJąco g .o· DOS a1a mme we Y . o s ep~„. ~11·~· Ba.U'icki zbiegł szyib'ko na dól. wsko-
walizce, adwokat Olowniewski z nie·.11iado- wą 1 rzekła, s•vadaJąc na kanapie: ; i)O~czas przechodzema przez Jei21dl111ę 111aJe cz.ył do taksówki i wymienliił swfel'O'\W 
mych przyczyn. oad.1 zemdlony na .vodloge„ - Niech-że. }UIŻ pani zostawi, paini l 'Chl,\ło na mnie auto.:77emc)IJafam. .. W111de- a:dlres. 

Jaś. obawiaiac sie w dalsz~m ciągu zdra- Zofio... Ciemno... sioho mnie na górę· .. 'Trzy mies-łące le- W taikrowce wci3,1cmiął ~awkz.1d. 
dy ze strony Pakuły. szp1eguie !(O w nocy. W'd d 'k l · d ł ,• l · 't 1 W l t t d z ~„. 
Okazało się. że Pakula przeprowadza jakieś - . 1 zę. os ona e· .. - o par a pan- ~a. am w .szpl a IU„. ysz am s am ą astanawlał się po drodze, czy nie k'l.1!-
lwnszachtv z orzyiacielem Ksieżniczki. Ka. ;~a ZofJa Ba11!iaka. ruz -o lmh... pić kW!iatów· .. Wydawało mu si.i!ę, że to 
rolem Zawidzkim. ~tórv p0lecil mu, aby za- - Co panń tam znowu robi?.„ · - Wiem, wiem ... - przerwała Jej zbyt nilkły ,prezent... A na iJnlny nde mógt 
denu~clowal Chud~ika .. lecz Pa~ula. o~aw1a- - ST:veterek dla brata znowu pani J·uistyna widząc że nowa fa- s-obie rnuraz!ie 11'\1'\zwolić ... 
lac o.ie zemstv Jasia. nie chce sie pod1ąć tel · . "'. I · · • • vv 
misji. Woboc tego zawidzki zwraca sie do - Mogfaby pam odlłozyć„. Robota a smu1filrn oblewa twarzycz,kę pa:nny Zo- Taksów:ka zatrzymała się 'Przed do-
Ksieżniczki, przez która niejeden meżczyzna n!e zając, w pole nie uciek1nfo· .. Do mro- fji. - Nic to jedna!k niie tłumaczy obec- mem w kitónnm mieszlkała Jana.„ 
?debra! sobie iu~ .życi~. aby .nawiazala zna- zów jeszcze daleko ... Ma pamd stanowczo r.ego positępowainda pand brata·.. Może WszeiCllł na górę· Zadzwonił. Otwo-
~~~S!ć s~~~b~~1l~,;~ i skłoniła go do popel zbyit cz.ule. se~e.... . . nir~ I??W'innam p~ni łe~o mówić, ale„. jruż rzyła mu polkoiówka. 

Pewnego dnia oowracaiace11:o od Ksleż· - Ja4::ze się tez parn o mme troszczy tata Jest~.!11:·· Rznę J?rosło z mostu... - Parn!i jest? _ z.apyrtał, §oiągając 
niczki Chudzika aresztują dwai wywia- droga pan\i Jn.iistyno... Nie robię teg-o - Kochana pai111i J'UIStyno, baridlzio pa, rękawiicz;kd. 
dowWCYU. . d . ~, d Ch d 'k d I d . wca:le z dobrego serca.·. Poprostu - nie ni·ą l1wbię wlaśinie za tę s:ziczerość.·. A1e Dyiginęła nóżką i oidn>a:rła: 

rze Zie ~ e czym U ZI OW a UJe mam CO rot-•IĆ W ty.m nrtrpa'dJlm dbuJrzenJe na111J' n1'e ma Q 
s!e ku swemu wielkiemu przerażeniu od ' ' ~u. „. , ~.- "'.r · · , ". 1 '· - wszem, PCl!nlle prdlruiratorze ... 
nadkomisarza Bełzy, że jest posadzony o - Własme o to chodzi ... - odiparła T>O~S'taw... Jerzy kocha mnne ba•rdzo... r<.Tle podiobafo mu się, że wszyscy go 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- pani J.ustyna. - A daW!l1iej muała paini Ody1by .painii wiedzfała jak on starał ~ę j.wż ~nają w tym domu. CZJl.lił się nie, 
kle9;o. iego rzekomego ole.a„.. . . . czas zajęty czemś i1t11nem .. · Pamdętam, mnie pociesz:y~... swojo w irolii „znaj.cwmego" Jany ... Ody.by 

Podczas rozpr~.wv sad?we! Jakiś .taiem- gdy pan Balicki przyjął mnie do tego - Dawniej - wierzę·.. Ale nie dziś. mu k•oś przed r~n,1·em po·wn·„A,.,,;.,ał, z'e ,., 
nlczy „Garbusek poda ie s,e anonimowo d h kt d . b ł p z f. , 'ł ł . dodlał L' Vl\ "'u.""' v 
iako <;prawca zamordowania hr. Burskiego. omu w. c ara erze gospo yrn, . a . Y o . - ~nJTia o Ja SJ)UISCI a g owę I a tej porze będzie składał wizyty saimot-
Mimo energicznych poszukiwafl nadkomisa- t<J przecie kDlika lat temu. zazdrościłam quszeJ: nie mieszikającym pandom. nie uwierzył-
r~a Belzy nie udało ~ie pochwycić .taJei_n- wam oboj1gru... Nie widziałam niiigdy bar- - N~e dizi'Wię mu siię z.iresz1ą... Jest by· .. Jalk też życie zmi·enlila 1iuidZ1i... Ży­
mcz~go Garbuska, ~m t~ż stwierdzić ki!11 d'.ziej kochającego sLę rod'zeńs•twa .. ; Pan młody ... Znudziło mu się to ciąigte roz- de? ... Może to 111ie z"yc~e... Moz·e Liuid·zi·e 
on 1est w rzeczywistości. Chudzl!k zosta1e J db ł . · j-n. · t · · • d · i , __ ,, · _ _. 11 J Ż l" t '1 

uniewinniony. erzy 1 a o pamą, rne i:lll\. o sios rę, iez zan e z „1l\'1:.1'1awą SlO.:,iLrą ••• e e 11 Jltl- ·Zltnieniają życie ... Może właśnie Jana go 
Zawidzki. chca;c się pozbyć Chudzika, lecz jraik o d!Z'ieoko najukochańsze .. · Bo tro, l;>edzie pogoda, W'YliitliZ1iemy razem na tak zmrienlfa.·. 

zatruwa go tajeml'.iczy~ płynem, Je~ Ch1;1- to pa:n Jerzy zostawiał kiedy painderukę śpacer, ddJrze? 
dz.i~ wbrew mmemanru wszystkłch n!~ samą?„. Jak h·illko ze sąicllu wracał za- Rozległ ste dizwonE!k· Pain:I. Jl\.l.Sltym:a Tak myi§lał Balii1dkif, ;vchod~ąc do. bu-
um1era wpada tylko w letarg. „Garbusek · · d . ' . duaru Jany. Nie podlndosła się na JeCJ'll'\ 
występ.ujący również pod zmyślonym naz- rnz na spaceir, a to o kiuna. albo gidzie skvnęła głową i wybiegła z safondkn.t. lrt: • z . b l 6~ 
wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- z wi•zytą... Siedziała kiedy panienka ca- W korytarzu rozległ się s!llrowy glos pow ame. aJeta Y a śo.ieszn-ym wy-
kowi pomoc w wake z Zawidzki~ i ~te łemi dniami w domu? .. · prdk!uratora. Wydawał sz-y1bko jailcile§ pisyWaniem adresu na kobercie. Bal~c-
prostuja,c wiadomości ? Jego rzekome1 śm1er _ Ależ Justyno... Panii jest sfanow- rozikazy. WLdać, barrdzo mlU się śn.i--.n... kl. wlitając się z nli!ą, 'Zldbłał rZiudć ty11lko 
c;, wysyła go zagramce pod przybranem . ' . . W""""r o1dem na adres. Przeczytał: 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. czo mespraw1ed1'i'Wa„. Bo czy teraz co§ lo. · Wpaid!ł do salonu. N:le spojirzał na- _ Pairyż, Poste-Restante ... 

Chudzrk . Krygicz wyjeżdża do Paryża, sJ.ę :omiienilo? •• • wet na s!Ostrę, krtóra podlndosła r01Jrado-
a sy_nek jego P<_Jzostaje po~ opieka stare~o _ Pewnie, że Siłę znnieniilo... PM!{i waną głowę. Do Pairy1ża? - pomyślał. - Kogót 
hrabi~go Str~ygi. • To~rskiego. W Paryzu jest za dobra . Nic pa111l nie widzi..· Ale - Czy 1111ie wiesz, głdiz,łe słę ~~zlały ona zna w Paryżu?,„ 
Krygicz naw1azuie znaiomość z magnatem . . ·· JJVU Usi· dl · n,.,: tA:i.;._ · ,__,_, 
śląskim Wiesławem Mornelem. ia Jestem szczera... Mogę nawet panu moje S'J)lilnlld z peirlowej masy?-zap'Y'tał, a na msin.1•m i:U.Jui1ec1e z uu1\.'u•. 

Nadkomisarz Bełza, przynaglony przez prokit.l'ratorowi powleid1Z1ieć co myślę„· chmuirząc czoło. W:zirOiklem pieścił jej kształtny nofdil 
prokuratora . Ba\ickiego, zobowiązał . się _ Niech siię pan•I' nie waiży słowa piis- - Nie powiedizdałe§ nawet „dobry śkz;nie zaikrnjone uisiteczka. czarny ldk

1 

sc~w.~tać taiemmczego. G~rbuska w ~ia,gu nąć bratu! - odpada stanowciio panna wieczór".: - od~airla pairma Zofja z wy- filiuiternie spadający na ~labastrowe cz; 
naiblizszych trzech m1es1ecY. W dmu, w _ . . .„ ło 
którym upływał ów termin i Bełza miał LofJa Ba'l1cika. rziutem. . · • 
podać się do dymisji, Garbusek ziawil się - O to właśnie chod17Ji ... - odlbt1111k- - Nie powiedziałem?„. NremooM.we.. - Bardzo paJ11a przepraszam... -
nicsoodzia~ie w ~ahin.c~i~ :iadkomi~ arza„. nęta zta pan1 Justyna, splatając ręGe na Pewn1e rnie styis.załaś·„ Masz wog-óle sz.eąmęła. - Muszę zaraz wy<sfać„. 

Jednakz.e w ntewyiasruony sposob u~:lało 1. , • o t t , . h~.A . c ł I t ....,,. . 1 . ~-· , t . St . Nie SZlkodzi za ! ...... d I 
mu się zbiec z aresi:Łu przy Urzędzie śled- ,)' Ul~~1e„ - . o V! asirne o vu~Zl.„ a y (1~ arnJO ~1ąg e Jall\l~S pre e~sJe.:· a3esz -:---- . . I, cze:rnu1· .. - () par 
czym. w pozostawionym liście Garbusek SWOJ boi dl!lSJ pameruka w sobie„. A czy S!ę giderhwa„. Pow11ninaś wtl~eJ przeby- Bahck1. 
&lwierdza, źe chciał uraiować nadkom'isarza tak się ,g-odzi?.. wać na powietirzu... Czemu PCtni Justy- D I 
od Kdymi«:. .. M t k . ~ d - Nie wiem doprawdy. dro.Q.'a pa111i na ni·e wychodzn z tobą?-.. Nie jest chy.. a Szy Ciąg jutro 

.ryilicT 1 •Orne! &oo y aJą ?-O<l 1wor·cean T t · talk d · · ,_ · l d · ' · t' d j.,, ? 
pairysk.trn · aęd.z 3111zia, Aintooiego0 mmsikiiie.go, . us yno. cz~mu paru. ~ rnz razn'.ona.„ I 1 "' ca y zien .zaJe a gospo ars L 1vem .... , 
któremu Ko:ygioz daje 100 firallllków. - Bo m1 żal pan1eDkli ... DawinieJ bylo .PaJQ:Da Zofia Sl)ll.Śclla głowę. ObeJ• 
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Ceny miejsc: l seans M 1 85 gr„ nast. 
85 gr „ 1.09 i 1.30. 

= 
Dziś uroczysta premjera 1 polsko-czeskiej komedji diwiękowej 

12KRZESEL 
w ~~~~~ych Vlasta Burian, Adolf Dymsza, Zula Pogorzelska 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urzQdowych nieważne. Sale dobrze ogrzane. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Dziś I dni no11•cpngch! 

król amantów CLARKE 

~ 
t 
:a 
li -

Ceny rnieisi.:: I seans 54 t 85 gr.. nast. 
54. 85 i 1.09. 

GABLE 
oraz urocza CAROLA LOMBARD w salonowym dramacie p. ·t. 

••·Sienkiewicza r,o 
Tel. 141-22. ' 

DAMA KIER'1 

Nadprogram DODATEK DŹWJĘKOWY. Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 12. 

VARIETE·DAl"ICll'CQ 

„TA BAR I N„ 
Dziś „ 
natwoselsza 
I nallańsza 

„NOC SYLWESTROWA" 
Wielki podwójny program 

Moc Niespodzianek 

Zńakotniła ol'kle&łra Narutowicza 20, tel. 160•88 184•801 
godz. 5-8 FIVE występy art. leone. :t obtl. 80 gr• Tylko w ,, T AB~RINIE" „ Th1t Weinroth·8and'• 

'GT 21Mra~ cCM.'!'JtLl'fPN'fili ••• ,. ., ..... 
DOkf6f Pierwszorzędny Dźwiękowy\ 

H. ZBLICKI A ~;ro • 
Od czwartku dn. 28 grudnia i dni na­
stępnych! PODWÓJNY PROGRAM!ll 

II obraz. Pierwszy film polski o<lzna­
czony złotym medalem na wYStawlc 

w Paryżu t> .t 

Ceny miejsc: III - !4 groszy, II -
80 groszy, balkon - 90 gr. 1 - 1.09, 
lofa zl. 1.75 gr. - Poczatek o 4.30, 
w soboty i niedziele o 12·eJ. ~ Ceny 
mleJsc w soboty i niedziele na I seans 
M gr. dla dzieci 25 gr. Sala dobrze akus:zerja l choroby kobiece 

źerontaktaao t. 
Godz, przyjęć 3-8, teleto" 237·89 --- -· 

Połoinlctwo I choroby kobiece 
przeprowadziła sie 

Gdańska 74 
Tel. 108·01 - Przy)m. od 4-6. 

Dr. 

J. ~o~rnw1li~l 

POMORSKA 89, 
Telefon Nr. 248·05. Dojazd 

tramwajami Nr. O i 4. 

POSTRACH ARIZONY 
Tempo! Życie! Wieczne !granie ze 
śmiercią, to temat <tqskonalego obra­
zu cowboyskiego z Dzikiego Zachodu. 
W rol. gl. George O'Brlen i C. Parkler 

LEGJDn UbłCY 
ogrzana. 

W rolach głównych: 
Mirska, Ro2ulskl, Pilewski, Kobusz • ... „ ... „„„„„„„„„ ... I„„lm„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Q„~,,/AAlł'/21-..L- ~~ -r~-~- -'-„·--~ ~ /~ • PlENIADZE z rzeczy niepotrzebnych. ~, ~c;:rt:Jl(.iVgFrw.a:n4„Uit~U,,-tr U""~~.,a G ??Z~d - Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble l••iil••••••••llllliilll&1miBm•m•EBBmmBm••••lill••••••••1IW domu, a z pewnością znaidziecl: wiele niepotrzebnych 1 nawet prze-

chorzy na rupturylr"z'nekalectwa ZdumiewaJ11ca nowotf dla odwiedzają. szkadzaiąc?.ch. - Ogłoście o tern w u j .,Republice • w drobnych ogłoszeniach, 
cych restaurac e a z pewnofoą dobrze Je sprzedacie. -

RUPTURY Jakoteż kale~twa nie wol· Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
no zaniedbywać. gdyż. skutki dla ży. Klienteli iż lokal nasz zostal znacznie J)Owię.k- cl.obre rezultaty. 
cła ludzkiego są bardzo niebezpieczne szony. iuż wydajemy nasze znakomite i smacz- -

Ruptura staje sie wielka Jak głowa ne obiady bez ograniczenia. WYPOŻYCZALNIA toalet balowych 
Obiady z 4-ch dań TYLKO 80 OR. wieczorowych I ślubnych najnowsze 

ludzka. spowodować może śmiertelne 1 Obiady z 5-ciu dań tyiko l zł. 25 gr. modele, ceny przystępne, R. Pastawel-
powiklania kiszek. Specjalne lecznicze Kolacje z 4-ch dań tylko 70 gr, , ska, Cegielniana 23. 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej Uwaga: Przyjmujemy zamówion\a na bankie ---~--
metody usuwają radykalnie najniebez· ty, bale, bufety oraz wesela w nas7ym loka:u OKAZJA! 3 poczt. retuszowane 1.50 gr. 
pieczntejsze rul}tury u mężczyzn. ko· po sena~h k()nkurerx:yin:rch. tylko w zakładzie fotograficznym L. 

'Laksa. Żeromskiego 84, dojazd tram-
• · •. bi et I <!zleci bez opera ci i. Na skrzy-I, Z poważaniem 

wlenle kręgosłupa, nrzeciw tworzeniu sie 11::irbów i 1
1 8 • R _. k walami: 

5
• 

6
· 8. O. 

cho„oby skórne i weneryczne 11:rutllcy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla ar 0Cl0A Y a SPRZEDAM okazyjnie fuzje ~ reżek-
skrzywionych nóg plaskich i bolacych stóp wk1ady or ul. Zielona 11 torami w b. dobrym stan!~. Wlado-Nawrot 2, tel. 118·04 tope<iyczne. Sztu<>zne noiti i ręce. mość: ulica Zielona 65, m. 19, III p„ 

Zakład ortopedycznv , Tol. 189-14. od 10-2 i 8-10 w!!cz. 
DR. MED. 

St. Bibergal 
Z~wadzka IO 

tel. 106-30. 
Choroby skórne, weneryczne I elektra· 

tllrap)a, 
przyjmuje od 9-1 i od 5-8 wiecz., 
w niedzi_e!_~i ~~~t~ ~d _1.Q::_~-~~--~~I. 

DOKTóR 

~'1. łJ~gunQwski 

SlłGC. '· A A p A p o n T . 1 10 ZŁOTYCH mi~sfecznie urzgdnikom 

1;~~r,edpa~:erL~~~~z1.}łdt, ullća' Wólczańska Nr. 
10

' , ;j~;llll~llllllllllllllll;llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1 ~~;;;r:~~~~a~0ti::~~{:· FJ1~~~~w~~~z37; 
UWAOA1 Osobiste zjawienie sie chorych Jest konieczne r ~ '5<SIDl'lll!llllDm111••••daSWl!l!BRllBllł••••11••1111••• podwórze 1-10 
Upez1>ieczonych w Kasie t:horvch m. Łodzi przvimuJe. Z POWODU wyjazdu natychmiast do 

PODZIEKOW ANIE. · nncs111nr.enmnn111nn::un11anu1m1••••ma odstąpienia pralnia z całkowitem urzą-
Oświadczam nlnieJszem, że bylem trzykrotnie ope· I WASZE NERWY I dzeniern. sklep frontowy z bogatą kii· 

rowa'IIY na przepuklinę, pachwinę, J~d-nak bezskutecznie. „ Jentclą zapewnioną w centrum mia-
Zd~sperowany zgłosiłem się do zakładu ortopedycznego "n . 0

Ll4 DOPRASZAJĄ SIĘ sta. Wiadomość: Północna za, ttoro-
WP. Dyr. J. Rapaporta, zam. w Łodzi, ul. Wólczal1· ..;.;.w1.;..;;·c"'"z."---=----------
ska 10 i dzięki Jego bandaż.owi gumowemu, założone· I ORYGINALNYCH OSTRZEżENIE. NinieJszem ośwlad-
mu mi w dniu 9 lutego 1932 r. czyję się bardzo do- I OLLA" J czam, te za długi męża mego Juliusza 
brze, zdolny jestem do wysiłków fizycznych, poru- ·a· " -TROPIC f3erhardta. zam. przy ul. Tarnowskiej 
szam się obecniebez laski i wogó.le cz.uje się jak zdro- aanaammaeaua anaa1&aa„•aam:aa 4. Zdrowie, nie odpowiadam. Marta 
WY człowiek. Berhardt. 

(-) Robert Hartman, _,,.~"-='-----------Łódź, ul. Prancisz~rnńska 34. •:';::JiJ!ll!lll.'lllmSlilBll•••n•••••11m••1111••••••••••• JĘZYKA polskiego, korespondencji i 
od dnia 1 wrte~nla 1933 r. przyjmuje tylko osobiście. lii .idl ii!IJ!lllll!!l!!lli!llllill!llll!!!llll!lll!lll!l!l!lllllllHlllllllllllll!IHlllllllilllllllllllllllill wraycuhcuznakowruotyści0 szybko 1 gr_un1 to5wtanle Piotrkowska 70 1 tel, 181·88. n wany nauczycie. r· 

CHOROBY SKóRNE. WENERYCZNE szych specjalną skróconą metodą, Wól-
1 MOCZOPŁCIOWE. DOKTóR Leczenie DR. MED. czańs~a 29, m. 1. front, parter. 

Gabinet Roeoti:eno - lecznłcz!/. w . H Bo BkO\VSk PRZYM d Przyjmuie od 8.30-10 r., I do z I pól olkowysk1 krótkiemi falami I rz a kanie.J0:;,.bo~~ch17~zp~~:k.na miesz-i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele ~__,..---=.;..;.;.:::....;;;.:..l..-.::~~---
- t śwleta od 10-1. • • radJ•oweml AKUSZER·OINEKOL'OO SZKOLA psów przyjmuje do 1.11 1934 

Cegle. a IU'n 4 ó roku tylko przez sezon zimowy, Ra-
Dr. MED. n I na I~: ł Choroby stawów. kości. mięśni. ner- POWR CILA, dogoszcz. Szosa Zgierska 47, Adolis. 

ł1 &k ł • B t • telefon 218·90. wów. skóry, narzadów wewnetrznycb Gdańsk.a 44 il o 2J orns e1n chor. wener31c•ne, moczopłciowe kobie;ych i t. d. . LEKARZ • D'fNTYSTA 
f U i skórne w 2ablnecle terapJI llzykalneł tel. 

185
-
88

• I ~ u ~ 
" PrzyfmuJ od 9-1 1 ~-9 OO· Or •. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164·21. _przyj-mule _

0
_d 4-7 

- wieczór. ao-2 D n u 'M n ur ft 
choroby kobiece i akusze~ja W NIEDZIELE I SWIETA OD -- - - U H I U VJ A 

(;~~ł~~~1~fr1~ H.' DZ~::.:~·~i. . s. K ''"ska ( Rozmaite ) p;;;;k;~sic; St 
SZUMACHER CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE - telef. 121-23 

DR. MED. (kobiety I dziec!) TYSIĄCE ~HORYCH na kata~ toląd· 

M TAUBENHAUS 
Choroby ak6rne godt. przyjęć od 10.3(}-12 i od 3-4 ka, wzdęcia, kurc~e • . bóle, mestraw• „•••••••••••Ili!. 

I 
i Weneryczne po poi. w niedziele i święta od 3-4. ność, zgagę, nudnoscl: wymioty, braki SZYJI: WYKWIMT„IE ' apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy- „ 111 111 

CHOR. KOBIEC" 1 AKUSZERJA PIOTRKOWSKB 56 Sienkiewicza Sff skalo zdrowie używa!ąc ziółka sław- BIELIZNĘ MĘSKB "' 0 telef, 148·10 ne1to na cały świat d·ra Dietla. profe- IJ Z gie rS k ft 11, tel. 148-82 -----·· - --. sora Uniwersytetu Jaglellońskle20. ża- po cenach bardzo niskich. 

p„yi: ~~·~w. „_, „ ~=~.~~~~~:~·--,KL fNOKTOGR ER 1~~:,·r~:1~·;:~";"·~ 3;,:~~'f.·~~?.r;i~~~~ 
DR. MED. zastarzałe, rółne kaszle przYWlleJne 

L NITECKI 0 
MED spec. chor weoeryctnycb skórnych chorób płucnych są uleczalne powld·l••••••••••••lli 

r. • ' • I wlo~ów (poradv sek~ualne) ł~ml zlołoweml od 1902 roku. - 3000 LAICIERMIK•llALARZ 
• 111 KDPCIO\VSkł An~r~eja 2, tel. 132-28 ~r~ó~a P~~~~~!ty~~lslel~tcz~~i:r~~Jrf~: przyjmuie wszelkie roboty w zakres 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· n I · Przy1m~1e ~d 9-11 :ano I od 6-8 w danie bezpłatnie. , wchodzące. iak: samochody, powozy, 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH CHOROBY WEWNĘTRZNE W niedziele I śwteta o<l 10-12. S. śliwanski, Łódź, meble I 
NAWROT 32 Gd A k Brzezińska 33 Brzezińska 3J. PISA S _ n • Tel, 213-18 a„s a 37 JASNOWIDZ Osow.ick!, przyjmuję --- MIE ZYLDoW 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. . 

1
· lko do ósmego stycznia, honorarJum POKÓJ od zaraz do odstąpienia, Abra- Ceny konkurencyjne . 

.W niedz. i świeta od 9-12 w noł. Teł. 232-55, przyjmuj~ 7-8 wieczór. od złotego, ul. Gdańska 19 m. 2. mowskiego 27, m. 23 od &-7 wiecz. Gazowa 7, m. 2, oarter (Koziny), 

' 



Dorobek sportu polskiego w r. 1933 
Pomyślny bilans.· - 450 tysięcy zrzeszonych zawodników 

R.ok 1933 k~ńczy sport oolski pod przygotowywanemu przez . Krakowski 'nio• y szereg sukcesów na nailepśzych I większym sukcesem. pięściarstwa pol­
znak1e~ s.ukceso.~ krakowskiej repre- 04PN. na walne zebranie P. Z. P. N. bieinia.~h i rzutniach Europy, a obok I skiego ostatnich czasów. Dochodzą je­
~e~taci1 p1lkar.sk1eJ na Zachodzie. Dwa Wniosek ten mówi o doouszczeniu ni. h c.aJ;1 fala'1ga innych budowała w I Szcze · do tego . sukcesy Chmielewskie-
5iw1etne zwycięstwa krakowian nad re zawodowców narówni z amatorami do Pols-.e do])re imię polskiej lekbatlety- g0 w Szwecji. Nasi czołowi oieściarze: 
prezentacyjnemi drużynami państwo- gry w naszych drużynach oiłkarskich. ki. Piłat, Pisarski ł Chmielewski zaliczani 
wemi Be:...·ii i ttolandji, „Diables Rou- i V./ tekirnatletyce męskiej wielkie są .do naiJepszych w Europie. 
~es" .i „.L.w~lu~en" odniesione bezpo- Kontakt z zagranicą znaczenie mają sukcesy Helłasza w An Zat>aśnictwo rozwija sie bardzo do 
sredmo po swietnym meczu reurezen- , glii i f~wecii i Kostrzewskiesm w Szwe ~1 · 
tacji , Polski z Niemcami, zwróciły oczy! . Kontakt z zagranicą . ?S1:raniczony brze w Warszawie, na "a.sku i Pomo-
c·ateJ· Europy na n'asz sport stoi·ący o-1' by! przeważnie d. o spotkań reorezenta cll.K ,„. h ,, k . rzu. Pokonallśmy Austrie i zawodnicy uscciń~ki po poczatl\owyc su .:e · · t t 1· l d k b d statniemi czasy mocno w c'ieniu. I cyjnych. Najściślejsze wez;ly łączyły sach w Pradze i Mtdiolanle zmusz~rny nasi s ar owa i, e na ez o·owo ze-
. · I rzeczywiścje, abstrahując od_ 1 nas z Czecbosło.wacją i B~hdą, dalej z był \VSkntek I< 011tuzji zaoriestać · ·hi. nla w Jugosla;wji. 
szczytowych wyników w ooszczegól- I ~ęgraml, Austrią. Rumunią i .Jugosła- szych startów. W dźwiganiu ciężarów zanotować 
nych gałęziach sportu, pomijając sze-1 W!ą. - . w oficjalnych spotkaniach reprezen wypada zupełny zanik tej dyscypliny 
reg nowych rekordów widniejących na Luźniejsz:y k.ontakt ut:zvmvwaliiś- tacyjnych pokonaliśmy minimalnie i:óż w Łodzi, która dawniej 'przodowała. 
listach w roku ostatnim, stwierdzić my z szeregiem mnych pa.nstw. nicą jednego punktu Czechosłowację, 
można, że bilans ogólny sportu polskie Pod koniec roku, mimo protestów 2 dalej przekonywująco Belgje, a ulegllś 
go za rok 1933 fest nader pomyślny. różnych stron, wznowiono stosunki z my groźnej reprezentacji We~ier. 

Kolarstwo 
Wzrosła znacznie liczba zawodni- Trzecią Rzeszą, rozgrywając spotka- Najsilniejsze ośrodki to Poznań. 

k6w zrzeszonych w poszczególnych nie piłkarskie. W najbliźszvm czasie Warszawa. śl~sk i Białystok, a w kon-
O kolarstwie ai przykf.o pisać. Wi· 

ne ,za fatalny' stan tej gałezi snortu po­
nosi jej naczelna magistratura PZTK. 
Wznowienie biegu dookoła Polski, wy 
granego przez Lipińskiego, nie mogto 
jeszcze poprawić sytuacji. Koszulki mi 

związkach, sięgając obecnie wcale ·ma się też odbyć mecz pięściarski, bę- kurencjach kobiecych Łódź, z mlesz-
pokaźnei cyfry 450 tysięcy osób. dący rewanżem za Dortmund. Bardzo kankami pobliskich Pabianic, Wajsów. 
Liczba ta coprawda, w zesta\:i.rieniu dużo mówiło się o stosunkach z Sowie ną i Janowską. 

z· pod-obnemi danemi naszych • sąsia- tarni, z któremi pertraktacje orowadzi 
dów z Zachodu, czy też Wschodu, bar aż dziesięć związków sportowvch. Ja­
dzo jeszcze nikla, wykazuje iednak zna ko pierwsi gościć maja w Warszawie Wioślarstwo 

· strzowskie przy~adty Puszowi i l(or„ 
sak-Zalewskiemu. 

~z;iy przyrost w stosunku do lat ubie- w styczniu łyżwiarze sowiedcv. Dziedziną rozwijającą sie niezwy- Z szosowców wyróżnili sie jeszcze 
Michalak. t(iełbasa i Olecki. Reszta nie 
czyni postępów. 

glych. · · kle pomyślnie jest wioślarstwo. Zdoby. 
Sprawa popularyzacji sportu wśród Piłka nożna cie przez krakowianina Vereva mlstrzo 

jaknajsierszych mas znalazła zrozumie/ . . . . stwa Europy na jedynkach i dzielna po 
nie u miarodajnych czynników. Duże 1 NaJP_opularrneiszą gat.ęzią ~portu ~· stawa reszty naszych reprezentantów, Motocyklizm 
~asł1;gi ma tu przedewszvstkien: Polsc~ ,Jest w dalszyf!l ciągu. oilka poz- to najważniejsze sukcesy na t~renie 
Panstwowy Urząd Wychowama Pl- na. ~i!Karstwo. P.olsk:1e przezywa J~sz- . międzynarodowym, na którym cieszy. Zeszłoroczny stan posiadania utrzy 

mali motocykliści i szermierze. W obu 
tych galęziach rozumna, nacechowana 
troską o dobro sportu, praca związków 
wydaje odpowiednie owoce. W moto. 
cykliźmie notujemy trzy niezwvkle u­
dane imprezy: Grand-Prix. Tourist 
Trophy i Złoty Kask. 

.zycznei:o. cze. Jednak wc1ąz: notowa_ny od k1.l~u my się niezwykle dobrą opiiJa. · 
dostarczający instruktorów. terenów i lat. kryz:y~,. szukaJąc j~kos be~?wocme 
sprzętu, a w poszczególnvch \vypad- drag wy3s~1a z obec~eJ ~yt~a~n. Teg9-
kach udzielający nawet pomocy finan-, roczna proba z podziałem hg1 na dwie 
sowej. /grupy okazała się fatalna w skutkach. 
= P. U. w. P. mając b;irdz_o rozgalę- \ Zmia~1a struktu~y orga~izacyj;i~i nasze 

~ zioną dużą liczbę sprawnie działają- I go piłkarstwa .ie.st komeczno~c1ą palą­
cy.:h Urzędów Okręgowych i Ośrod-1 c~ .. Im "".cześnieJ ona nastąp1, tern le­
ków pracował niezwykle wydajnie. Z i ~1e1. , Poz1.om gry na.sz~ch czołowych 
organizacyj społecznych . coraz wiecej i ldub?w me uległ zm1ame na l~psze, ~ 
uwagi na wychowanie fizyczne zwra- ! W _ mektór:ych W,Ypadkach notmemy Ila 
ca!Y: Związek Strzelecki Zwlazek Har i wet powazny spadek formv. 
cerstwa i Związek Reze;wistów ' I Z ważniejszych wydarzeń , w tej 
• , • 1 dzJedzinie. zanotowaC' przedewszyst-

po I r ' ' p Q S I kiem wypada zdobycie poraz oierwszy 
pU a IlOSC • • • mistrzostwa Polski przez śłaski Ruch I 

Coraz więcej osób z tona tvch or~a, powrót stołecznej Polonii w szeregi 11-
~izacji ubiegało się o Państwową OdM I gi, z którą natomiast rozstać się musi 
znakę . Sportową, której popularność w · najstarszy w Polsce klub Pilkarski -
roku ubieglym wzrosła znacznie. Jako lwowscy Czarni. 
wielki sukces tej odznaki uważać trze- W nielicznych spotkaniach klubów 
(1a prtedewszystkiem fakt. że ubiegali polskich z zagranicznemł Cracovia od­
~ię o nią w większej części, nie zawad- nios!a w Czeechostowac.ii sukces, zdo­
n!cy zrzeszeni w stowarzvsieniach bywając w turnieju ·jubileus·zowym w 
sportowych, a · ludzie mający dotych- Nitrze puhar Pribiny i bijąc też między 

· czas ze sportem kontakt bardzo luźny. innemi zagrzebską Concordie. 
Bolączką, która w dalszvm ciągu Na wyróżnienie zasługuje też wy-

nie znalazła jeszcze rozwiazania, jest grana I(uchu z PAC 6 : 1 i Pog-oni z wie 
kwestia „narybku". deńskim ttakoahem 4 : 2. 

Zakaz należenia mtodzieżv szkol- Niewspótmier:nie wysoki do pozio-
nej do klubów utrzymany został w ca- mu gry naszych klubów byl poziom re 
lf,i rozciąglości, tak że dopływ nowych prezentowany każdorazowo urzez pań 
,"Sil i to z natury rzeczy bardzo żywot- stwową jedenastkę, która Pokonala Ju 
nych, jest w dalszym ciągu zatamowa- gosławję 4: 3, ulegając natomiast po 
n:y. Doszedł też jeszcze do tego obo- każdorazowo zupełnie . wvrównanej 
wić\zujący przez dłuższy czas zakaz grze: Belgjl O: 1, Czechosłowacji 1 : 2 
gry,\.·\mia wojskowych w pitke nożną. i wreszcie Niemcom O : 1. · 
A_~;z liie cofnięty jeszcze ofic.ialnie, za- Swietnie spisała się reprezentacja 
ka.t ten jednak już w rzeczvwistości Krakowa, remisując u siebie z reprezen 
nie obowiązuje. tacją Belgji, występującą ood nazwą 

. „Diables Rouges" i bijąc ta samą Bel-
. f{ryzys finansowy l gję w Brukseli w ostatnich dniach gru 

dnia w stosunku 7 :.5. Dochodzi jeszcze 
Mo.en.o s~wankowała strona finanse do tego zwycięstwo 4 : 3 nad „Zwalu­

wa wszystkich niemal klubów na tere- wen" reprezentacyjną drużyna Holan-
nie cal'ego kraju. Jak sie okazale, zbyt dji Zachód zdobyty · 
wiele nadziei pokładali panowie skarb- · · 

. Lekka atletyka 

Tenis 

Szermierka 

W tenisie nadal „pielęgnuje" się je­
dynie mistrzów, nie starając sie zainte­
r~so\vać sportem tym szerszych mas. 
A i mistrzowie nie odnieśli zbvt wiel­
kich sukcesów. W Puharze Davisa u­
legliśmy Holandii 3 : 2 i Włochom a : 2. 
w. spotkaniach towarzyskich wygrnliś I Szermierze pracują już z myślą o 
my z Austrią 5 : 2 i z Mona{;o 5 ; O, ~] mistrzostwach Europy, które odbęJda, 
przegraliśmy z Włochami 5 : O i Cze- się w tym roku w Warszawie. 
chostowacią 4: 2. , W hipp,ice .przeżywamy wciąż jesz-

Z zawodników naszych startuj~~- cze kryzys koński, a zwyciestwa na 
~yc.;h zagranicą zadawalniaJaco spisata konkursach w Talinie i I(ydze są bez 
się jedynie Jędrzejowska. uzvskuin.c 

1

. większego znaczenia. 
sz...:zególnie w Londynie bardzo dobre 
wy;ii:d. Sporty zimowe 

Mistrzarrti Polski zostali: Jedrzejow f . 
sk<~ poraz piąty i ttebda ooraz drug:, ., W sp~rtach z1mowy~h :ozpoczę­
W konkurencji międzynarodowej tytuł 1 ~ismy dopiero s~zon. Pocieszaia.cym .ob 
zdcbyt miody Czech - ttecht. Łódtkl Jawem s~ tu zm,1any w zarza,dfie zw1ąz 
Klub Lawn-Tenisowy zrezv11:nować k~1 hokeiowego, na cz.ele .ktorego, p(} 
musiał po siedmiu latach z tvtulu ml- ~1efortunnym ~r. Polak1e'?"1c~u. · stanął 
str za drużynowego na rzecz stołeczne) Jako prezes mm. J aroszynsk1. 
Legji. Po zażegnaniu kryzysu organizacyj 

Pływanie nego notujemy . jednak w hokeiu kry­
zys sportowy, który jednak pod no-

W pływaniu zauważvć· można wv- wem kierownictwem zostanie napewno 
raźny zwrot na lepsze. Zarówno liczba I przezwyciężony. 
startujących. jak i ich wyniki uległy 1 Narciarze i łyżwiarze zanowiadaią 
znacznej poprawie. Czołowi nasi za- bal·dzo bogaty sezon i to w konkure~­
wodnicy wychodzili zwvciesko z ·Walk cji międzynarodowej. 
i zawodnikaf!li węgi~rskimi i czeskif!Ii. , Warto te7 podkreślić sukcesy Pol­
W 1?eczu międzypanstw?.wvm uleghś- skiego Związku Dziennikarzy Sporto-
my Jednak Czechosłowacn. wych na terenie międzynarodowym 

Duże znaczenie dla popularvzacji te Sprężyste przeprowadzenie kongres~ 
go sportu miały występy mistrzów o- w Warszawie i porozumienia z Rumu­
limpijskich, świetnych skoczków Sima- nią i Czechostowacją, to dorobek bar-
iki i Smitha. dzo poważny. W parze z tvrn nie idą 

Boks jednak prace w kraju. Po3zczególne ka 

W boksie notujemy poprawe formy 
czołowych zawodników, uwidocznioną 
w sp:otkaniach z zespolami zauaniczne 
mi. Niestety rozwój wszerz nie idzie 
z tern w parze i pozostawia ieszcte bar 
dzo wiele do życzenia. 

la wykazują wciąż jeszcze ba rdzo po~ 
ważne braki, a w niektórych wypad­
'kach nawet zupetny zanik działalności. 

** * Bardzo poważną strate ooni6~ł 
nicy na fakt zniesienia z początkiem 
roku 1933 uciążliwych podatków komu 
nalnych od imprez. Kasy klubowe są 
nac,lal pu'3te i nie zanosi się .iakoś jesz­

W lekkiej atletyce natuiemy po peł Reprezentacja państwowa ookonała 
nym sukcesów roku olimoiiskim, da1J_ Czechosłowację 10 : 6. Łódt t>okorta­
szy rozwój wszerz i znaczną poprawę ła ·raz Brno 10 : 6 i ~remisowała z niem 
wynil<-ów. Swiadczy o tern najlepiej w spotkaniu rewanżowem, biiac też Mo 
chn6by fakt. że na 11 nowvch rekor- rawy 9:7. Warszawa powtc5rzvła znów 
dów ustancwionych w ciągu . roku swe sukcesy z 1931 r01ku, biiac Brno. 
przez lekkoatletki świata, aż 5 przypa- · i . Monachjum, a remisując z Buda pesz„ 

sport polski przez nrzedw-;zerną 
śmierć dwuch wybitnych dziataczy: 
ś. p, Edwarda Ce11tnarowskie20 i preze 
sa Ottona Landecka. 

cze na lepsze. 
Kwestja zawodostwa względnie też 

pseudcn"rn ~orstwa, która w roku po­
przedn :m napsuta tyle krwi naszym 
meMrcm sportowym, leżała odlogiem 
\)]"Zez calY, rok i stąJą. się aktualna do­
piero w grudniu, dzi~i wnioskowi, 

da mt zaw1xlmczki polskie. . tern. 
Walas'ewiczówna i Waisówna od„ Ten ostatni wynik jest bodą,iże naj-

o,,.aj byli z c·atej duszy oddani idei 
sportowej, cija 1której poświe·;ili wi,~k­
szą część swego życia. Nazwiska Ich 
zapisane są złatemi zgłoskami \V hlstu­
rji sportu polskiego. 

H. Got. 
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Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Mój mąż wyjechał! 
- J es tern strasznie szczęśiiwa mó~ 

wila pani Lola przez telefon on swego 
przyjaciela. - Nie spodziewalam się 
Przecież tego zupełnie. Wyobrat so­
bie, że mój szano\\-·ny mężulek \i. yjeż­
dża na cale dwa tygodnie! fakie~ spra­
wy hamdlowe, które podobno mają mu 
przynieść krociowe sumy! Niech zawbi 
to się przecież bardzo przyda. A tym­
czasem przez całe dwa tygodnie nikt 
nias nie będzie krępował. Bi;,dę mogła 
codziennia przychodzić. Cie~zysz się 
kochanie? ' 

sylwestrowy film ,,Expressu~' 

- Ależ oczywiście. strasz.nie się 
cieszę - odipowiedział jej. - Przecież 
spotykamy się tyillko dwa razy tygod· 
niowo, we wtorki i piątki. A ?Ozostaje 
jeszcze pięć beznadziejnych, szarych 
dni. 

- Driogi mój Władeczku - zaszcze 
biota:la Sk!d11ei lJola. ·- Wtem pnecież, 
że muszę być ba:rdzo ostrożna. Mój 
mą,ż tybko w te dwa dni ma posledze­
nia zarządu. Pozootale wieczory spę­
dlza zawsze w moim tiowairzystwie· 

Pat: -- Sylwester, psiajucha„. Bryn­
dza aż bokvem wyłazi... W czem pój-
<llz.iesz na bail? •.• · 

Patachon: - Ach, jaJkie la·dne rze­
cu,y są za tą szyibą wystawową„. Te ma­
seczjkli, te kostj1u11nuki, te !kolniierzyc~ki... 
Eafuszikd lizać... · ,..- .......... , 

~yile razy ci tlmnaczyłam. że to jest 
bardro skromny człowiek. Poza swą 
pracą zawodową i mną nie widzi zu­
pel1nie świata. Nie mogę ~o ~rzecież 
samego pozostawiać w oo:nu. On prze­
cież nie znosi kitobów ;mi restauracyj. 
Zresztą, nie warto teraz o tern myśleć. 
Przecież przez całe dwa tY'&'Qdnie nikt 
nas absolutnie nie będzie :kręip;>wal. , 
Władku, gdyft)yiś ty wiiedziial, jaka ja , 
Jestem szczęśliW\3.! ~· --"'"" 

- I ja - roześmiał sfę. - Powiedz 
mi teraz. dziecJkio, o kttórei przyjdziesz 
do mnie? A może ja mam ci złożyć 
wizytę? · 

- Nie, to wydci'UCrone. Służąca. po- ' , . 
koj6Wk:a no i wreszcie sąsiedzi· RozPo· Pat: - Serwus, chłopaki!... Przy­
częłyby się })lotki, których nie znoszę. szlitm się zaibawić w ostatilłią noc 1933 
Wszystk!o będzie po staremu. wolę przy rdkJu ! ... Rżnij fest, panie harmonika,rz ! „. 
chodzić dlO ciebie- Pociąg odchodzi o Patachon: - Co maoie ta;kie oso~ 
godzinie ósmej wieczorem. MuszQ mę· 'Wliale miny? ... W gębie wam zaschlo? .. , 
fla odprowaidzić na dworzec. Okioło To sobie śli'ną przeipłuikajcie!„. Jazda!. .. 
dziewiątej przyjadę do ciebie t„. 

Pat: - Dobra nasza!.„ Są maski!... Pat: - Niech żyje Noc Syllwestro-
Tra-la-la-la!... Tra-la-la-la!... „Miala wa!... Ja .proponuję, żeby pójść na bal 

baba koguta, kogiuita, kogiufa, wsadzila do ilmaijpy · „Pod Wytrychem".„ Tam się 
go do bufa,. dto buta, situp ! „. morO\l'O ubawimy za cudza forse •.• 

Patachon: - Zostaw na chwilleczkę PatachOn: - „Miala baba koguta, 
tę baibę z kogiutem i pomóż mi włożyć kog1uta" ... - o, przepraszam, to twoja 
tę atramentem wysmall'owaną masikę!. .. śpiewka. · 

Pat: - Co to, pan wćdziasz nie po- Pat: - Niech żyje ten, kto nie 
znaje nas?! „. Anitek Cwany jestem, a umarl !. .. W szyistkiego dobrego i nawza­
to mój przyjaciel feleik Miętus - dwa.i jem!. .. Wesoło, z biglem!„. Rach-ciach­
żnani grandziiarze na calą Polskę z oko- ciach!... Rach-Qiach-d1ach!... Z faso-' 
licami!... · nem! „. 

Patachon: - Wal pan, panie wo- Goście: - Niech żyje Antek Cwa-
dzasz, d1a każdego po halbce !.„ Pijcie, ny!... Niech żyje f elek Miętus!... Sto 
chłopaki!... Sz:vkrt11j ipam za1grychę !... !at z przJl(kladką ! „. O godzi!niie dlziewią:teJ p.nybłegła 

zayszana. Zrzuciła z siebie płas'l..Cz fu­
trzany J ••• rozipfaika~a się, Jak mate dzie 
cktJ. 

1 
Trzeba przeplttkać ,st~1q rQk!. .. --~ -~ 

,--------~------ .... ~ „ ... .;t.;... J • -

- Co cl się stało? - przeraził się 
Władek. 

-· Stało się. Nigdybym tego się nie 
spodziewała - odpowiiedziata mu. łka­
jąc cicho. 

- Nie wyjechał? 
- Wyjec.hal. Przcciet gio odiprowa-

dzitam -- odpo\viedziała Już troch~ spo­
kojniejszym głosem. 

- Więc o oo chodzi? Czy dowie­
dział się, że do mnie przy.chod.tłsz? Po· 
wiedz już wreszcie. 

- Oszafaleś? -· oburzyła się Lola. · - -
-· Mój mąż ma do mnie bezgraniczne C ,~_....._......_~ • ., .. .::. · -- . ·"-
zaufanie i z pewnością nigdy nawet nie Antek Cwany: ~ Kto jest, za prze­
pomyślał o tern, że mogla;byim kochać proszeniem, wedłiuig pańskiego widzi-mi­
innego męfozyznę. się, Antek Cwany, frajerze, w piętę ko-

- Więc w takim :riaz!e wszystk<1 pany? ... Co? ... 
jest w porząidlk1u - roześmiał się V.Tła· Felek Mietus: - A ty, śmi1ms,ie je­
dek. DlacŁego v>i{'.c płakałaś- Powinnaś dcn, pod moje honorowe nazwi'slko bę-
przec1eż się cieszyć! dziesz siię białemi nićmi podszywał? ... 

- Właśnie, że nie jest wszystk:io w Pat: - Oj, ile'„. Nasze sobowtóry ... 
porządlku -- od1)0wiedziala mu. -- Nie Pa_tachon: - C:m.rję już, że będZlie 

1 mogę jeszcze przyjść do siebie. To by~ grzaI111e ... 
ło dla mnie straszne. Wiesz przecież, 
że mój małżonek jest we mnie strasz­
nie zakochany i zawsze bardzo nie· 
chętnie się ze mną rozstaJe· W ciągu 
naszego czterole. 11ie~:-> pożycia zalcd­
~ ie dwa razy wyjeż<lżat beze mnie. I 
za każdym raizem żegnał się ze mną 
bardzo czule. całował mnie gorąco mi: 
dworcu i d~ugo maichal chusteczką z 
okna wagonu. 

A tym razem tak 'nie byl10. Na 
ctworcu bard!ziej tntersowal się baigaża­
mi, niż moją osobą. Roo.mawiat u mną 
niewiele i jeszcze pr.::ed ostatnim sygna· 
tern wskoczył do wagonu. Pooalowail 
mnie oczywiście, ale nita talk gorąco. 

A później W1Paidto mi do głQWy, że 
może on ma kochain1kę. Może wlaŚIIlie 
tyłko po to wyjeżdża, by z nią g.pędzić 
w obcem mieście cale diwa tygodnie. 
Zakręciło mi się w głowie. Nie, to by­
łoby przecież straszne! Jaibyim mu _te­
go nigdy w życiu nie wybaczyła! Ja­
bym chyba tego poprostu nie mogła 
przeżyć!. 

I Lola znów poczęła głośioo Płakać„. 
Tłum. D· 

<tli!. 

Portier: - tt~a. ho1a, dziady! ... Tu 
jest ba'l sy;lwestmwy dla airystokracji, 
a 'll!ie dna takdoh włóczęgów, jak wy!. .. 

Pat: - Panie ładny, pan się mytL 
Ja jestem hiraibia, a mój przyjaciel jest 
baronem, tyffiko myśmy się taik umyiśllnde 
przebraU na tę maisllrnir~ ... 

Portier: - Mtnńe nie nałlienzecile, 
duMi'e zatracone„. Ja się znam na ta~ 
Md!. kawałach. 

_--, 

~-~.-o­
Antek i Felek: - Macie, łobuzy, tym­

~;asowy poczęstuJnek na Nowyi ROik!„. 
·Res~ta w. drodze ... 

Pat: - Ładnie nias wyrychłowald, 
niech ich jasny duinder świśnie„. 

Patachon: - Łaidinie zaczyrna s1ę dla 
nas Nowy Rak„. Jiuiż mnie plecy bolą ... 

,1!'.""' 

Pat: - T~zepnld ten wazon o *­
mię!... RH, dJWa ! „. 

Patachon: - Dobra myiśł!„. Już ziro­
bione! ... 

Portier: ~ Zostaw to, d'Z'iatdlu jeden! 
Zost-a.w, powdQdam ci., bo ... 

r--:--~~":"!""I~ ....... --,,_,......_~,.... 

Pat: - O, widzi.sz. hracie ... To jest 
c![a nas zabawa„. Tu Jest napisane wy­
raźnie: „d~a ~szych sfer" ... 

Patachon: Chyba, te dla nas„. 
Pewnie, że należymy do wY12;szych sfer-, 
bo przecie mieszkamy na czwartaku, 
nie? ... 

Pat: - Tere-fere ku-Jw, strzela ba­
ba z hJkiu„. Dowiidzen~a paoo portjero­
wr! ... 

Portier: - A, łobuzy przeklęte ... To 
mnie nabralii ! „. 

Patachon: - Ale nie martw się pain ••• 
W jutrzej1szy.m, nQworocznyim :Ex-. ,, . , " press.1e Qpow1emy panu szczegołowo, 
.jak żeśmy się bawiiili na tej maskara­
dzie!... Dosiego Roku! ... 

Za wydawcę I druk.: Wydawnictwo ,;Republika" sp. z ogr. odp., r*'r ~włed~: jin <!łfobelfttak, L6dt, Piotrkowska 49. 




